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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą­

tecznych.
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3o szanownych Wyborców miasta Lwowa.
W  imieniu grona wyborców zapraszamy do jak najliczniejszego udziału w z wo -  

ł a n e m  n a  d z i e ń  6. m a j a  p r z e z  p- P r e z y d e n t a  m i a s t a  z g r o m a ­
d z e n i u  w y b o r c ó w  w celu omówienia sprawy wyborów do Rady państwa.
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Ze strony redakcji dodajemy, źe zebranie powyższe zwołane zostało na g o d z i n ę  
s z ó s t ą  p o p o ł u d n i a ,  a sprawa publiczna wymaga, aby inteligencja na to zebranie jak 
n a j l i c z n i e j  i na czas p r z e d  godz. 6. przybyła.
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kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Au-trt-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.
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Gdy ze sporu anglo-rosyjskiego po raz 
pierwszy wyjrzało na serjo ostrze miecza, 
t) jest wśród zwrotów' dyplomatycznych wy­
raziło się mocne postanowienie jednej ze 
sfron rzucenia miecza na szalę wypadków, 
współcześnie ze zwrotem owym rozeszła się 
zdumiewająca pogłoska, że car Aleksan­
der III. zamyśla odwiedzie swoich zaprzy­
jaźnionych sąsiadów i oddać wizytę ce 
earzowi - królowi Franciszkowi Józefowi 
Ischl w ciągu nadchodzącego lata. Pogłoska 
była nieprawdopodobną, — myśmy jako ko- 
ttuaBkarz do niej dodali, że jeśli zjazd ten 
miałby być rękojmią, d l a  e p o k  o  j  u e ą 
8 i a d ó  W , w ta k im  ra z ie  n a s t ą p ić  winien 
jak najwcześniej, zanim z a ta r g  a n g lo -r o s y js k i  
weźmie zwrot stanowczy -  wojny, 1 ' 
przyjaznego porozumienia między Rosją a 
gabinetem GDdstona. W  jednym i drugim 
-ypadku leżą niebezpieczeństwa dla pokoju 

iropejskiego w ogólej^ spokojności sąsiadów,

w

w
europejskiego
a mianowicie Austro-Wggier.

Dziś nastąpił zwrot ważny w zatargu 
anglo-rosyjskim, któregobyśmy wszakże nie 
poważyli się nazwać stanowczo pokojowym. 
Ze Gladstone zrobił nowe ustępstwo w kwe- 
stji naruszenia układu z 17. marca, że Rosja 
przyjęła propozycję rozjemstwa króla duń­
skiego, źe w kwestji rozgraniczenia obie 
strony nawet mogą mieć nadzieję dojść do 
zgody —  wszystko to razem niczego jeszcze nie 
dowodzi. Cel ze strony Rosji, silniejszej stro­
ny na teraz, postanowiony w obecnym za­
targu, cel ten: zapewnić• v _• _i_

sobietargu, cei cwi. £apcnu.,> 
przez zajęcie odpowiednich stanowisk w Azji 
na granicach Indji, powolność Anglii dla 
polityki rosyjskiej na Wschodzie Europy —  
cel ten musi być dopięty zajęciem Hera tu, 
lub inaczej, wojną czy  drużnem porozumie­
niem. W  takiej to chwili ponownie się wy­
nurza wiadomość o zjeździe trzech cesarzy.

Tą razą wynurza się z większą stanowczo­
ścią, z większą powagą, a raczej naciskiem 
byśmy powiedzieli, niż przedtem, a nie ma 
w tern nowem podaniu mowy o rewizycie, 
lecz zjeździe.

Zjazd ten bardzo prawdopodobnie przyj­
dzie do skutku, i wcześniej, niżliby tego spo­
dziewać się można, bo celem jego potrzeba 
Rosji upewnienia się, że następstwa wojny 
lub porozumienia z Anglią na polu azjaty- 
ckiem, następstwa jakie wyniknąć mogą dla 
stosunków europejskich, nie spotkają się z o- 
pozycją ze strony mocarstw, zaprzyjaźnionych 
w roku zeszłym. Wedle zupełnie dobrych in- 
formacyj a trzeźwego ocenienia wypadków, 
pobłażliwość austrjacko - niemiecka wskutek 
zjazdu skierniewickiego rozciąga się do postę­
pów rosyjskich w Azji, ale też jedynie —  
w Azji.

Tak jak Skierniewice nie zmieniły sto­
sunku wzajemnego i ścisłego między Niem­
cami a Austro-W ęgrami, z którym Rosja 
weszła w przyjaźny związek, tak też w cią­
gu anglo-rosyjskiego zatargu, a mianowicie 
w czasie współubiegania się z Anglią w 
Konstantynopolu o zapewnienie sobie usłu­
żności Turcji, niejednokrotnie dyplomacja 
rosyjska żywo poczuć musiała, że Turcja 
nie jest wydaną na jej wpływ wyłączny
przez przyjaciół ze Skierniewic, nawet w 
złym razie zapadów rosyjskich ż Anglią To I
d a lsze  u p e w n ie n ie  aię co  d o  p o b ła ż l iw o ś c i  I do w ość i s ta n o w is k o  ze w n ę trz n e , 
s ą s ia d ó w  m a  przynieść nowy z ja z d . W  tom  j P o m im o  te g o ,  b e z  w sty d u , z  żu ch w  a l—

wrotna, ile względem monarchii bez nale­
żnego szacunku i lojalności, z której się 
kuje broń dla własnej wygody. Wkrótce po 
zawarciu przymierza austro- węgiersko-nie- 
mieckiego, nasi ultri-rządowcy w ołali: „ L a- 
sciate ogni speranza.... Co mówić o rozwoju 
autonomicznym kraju, o rozwoju życia naro 
dowego w Galicji! Patrzcie co się dzieje z 
naszymi w Niemczech, nam tylko żyć cichutko 
dzięki życzliwości osobistej monarchy, który 
oddechać nam pozw oli!“  I trzeba było aż 
odezwania się organu kanclerza niemieckie­
go (Nordd. Allg Z t g że inne są stosunki 
wewnętrzne Niemiec a inne Austro-Węgier, 
że rząd niemiecki za normalne poczytuje 
pewne swobody autonomiczne i narodowe 
udzielone Galicji, aby zamilkły te nieprzy­
zwoite wołania.

Nie długo potem, gdy przymierze au- 
stro-węgiersko-niemieckie straciło owo ostrze 
przeciw Rosji, jakiego w niem domyślać się 
wolno było —  znowu wołano, że koniec 
świata, że każda dbałość o narodowość w 
Galicji, to proste szaleństwo, a zbawienie w 
poufnem sprzyjaniu rządu krajowi. Aż przy­
szło do słynnego rozgardjaszu w stosunkach 
wewnętrznych kraju i niemniej słynnego a 
smutnej pamięci procesu o zdradę stanu 
kilku zbyt śmiałych intrygantów, wyzysku 
jących na rzecz obcą stosunki nasze i paru 
zbyt krewkich a pobałamuconych Rusinów 
kraju.

Przed Skierniewicami i po Skierniewi­
cach, otworzyły się naturalnie upusty argu­
mentów ultra-rządowców, bez względu ża­
dnego na godność monarchii. A  przecież, 
chociażbyśmy najdalsze nawet przyznawali 
znaczenie zewnętrzne temu zjazdowi, cho­
ciażbyśmy najmocniej ubolewali nad zwro- 
;em sprowadzonym przezeń w polityce za­

granicznej : dla stosunków wewnętrznych w 
niczem następstwa tego zjazdu nie uwido­
czniły się, i uwidocznić nie mogły. Wszyst­
kie kwestje krytyczne w sejmie i w Radzie 
państwa nie miały najmniejszej styczności z 
polityką, wyglądającą czemkolwiek poza gra­
nice Austrji, były to kwestje bytu materjal- 
nego i rządów troskliwych o rozwój po­
myślny kraju bez względu na jego naro-

jakiego powodu, przeciw nam wytoczonym ? 
zkąd to lekceważenie monarchii, aby przy­
puszczać, że tam może być głos podniesio­
nym, uwłaczający jej godności, krępujący swo­
bodę jej postępowania u siebie w domu ? 
zkąd ten pessymizm, aby wątpić na chwi­
lę, że monarcha, że ów jeden głos może 
stać się chwiejnym w sprawach dotyczą­
cych dobra jego ludów i krajów? — zkąd 
ta zuchwałość, aby przypuszczać, że niedo­
łężnych i niewiedzących czego chcą i do 
czego mianowicie dążą, władze monarchii 
poczytywać mają za swoich specyficznych 
przyjaciół wśród wiernego kraju ? Przeciw 
posługiwaniu się zaś tronem i koroną jako 
parawanem dla swych partyjnych celów i 
osobistych widoków — zaprotestować musi­
my najuroczyściej jako przeciw postępkom 
niekonstytucyjnym , nielojalnym i wręcz 
niepatrjotycznym względem kraju wła­
snego

fiWi

P rze gląd polityczny.
Lwów dnia 5. maja.

(Sprawa kondjutorjł areybłakupitwa lwowskiego. — 
Roch praedwyborozy w Przedlitawil. Wiadomości 
s Wiednia i Anetrji dolne). Liita kandydatów 
komitetu wyborczego konserwatywnych właścicieli 
więkizyeh poiiaófości w Czechach. Sprawozdanie 
poielakie dra Riegera. Zebranie t. z. partji rn 
muńakiej na Bnkowinie i jej kandydaci. Ze Szlą- 
zka. — Zdanie wiedeńskiego korespondenta Pester 
Lloyda o satargs angieiako-roiyjikim. Dobre sta­
nowisko Porty. Wpływ kobiet na kwestję afgań 
ską. dympatje Finlandji po stronie Anglii.— Wy­

datki Włoch na operacje w Afryce).

leży jego doniosłe znaczenie bez względu na 
to, czy w Azji przyjdzie do wojny, czy do 
porozumienia między obu stronami w zło­
wróżbnym zatargu : owszem, jeśliby przyszło 
do porozumienia, wypadki bliżej nas obcho­
dzące prędzej się mogą rozwinąć, niż w ra­
zie przeciwnym.

Ten wysoki i doniosły charakter przy­
znając zjazdowi, który gdy już będzie miał 
przyjść do skutku, będzie z pewnością przed­
stawiany przez wszelakich półurzędowców 
jako akt dworskości l ez wszelkiego znacze­
nia politycznego, pytamy zdumieni, zkąd przy­
chodzimy do tego, aby zjazd taki naprzód 
uż z góry, zanim jeszcze wiadomo nawet 

c/,y przyjdzie do skutku, 
szczególną pogróżkę dla nas, a raczej zkąd 
się to bierze, że nasi ultra-rządowcy, ultra- 
rządowcy austrjaccy (zwracamy na przymio­
tnik uwagę) wyzyskują fakt taki, aby stłu­
mić wszelką dbałość o nasze własne we­
wnętrzne i dodatnie interesa ?...

Taktyka to nie nowa — a tyleż wzglę­
dem własnych ojczystych interesów prze-

stwem znowu ciź sami, co sobie spekulację 
zakładają na pozornej swej ultra-rządowości, 
eskontują zjazd mający nastąpić i wołają: 
„Dla każdego z nas jasnem jest, jakie to 
n a s z e  i n t e r e s a  zjazd trzech cesarzy mógł­
by dotknąć boleśnie. Na tym zjeździe, jeśli 
on przyjdzie do skutku, będziemy mieli je ­
den tylko przychylny głos, który niezewodnie 
będzie się starał uchylić od nas kielich go­
ryczy, -  trzebaż nam bardzo pilnie uważać, 
aby ów jedyny przychylny nam głos nie był 
pod wrażeniem doznanego zawodu, że słowa, 
co je niedawno wygłoszono z wysokości tro­
nu, nie trafiły do serc, w którychby znala­
zły należyty oddźwięk*. Czytając podobne 
elukubracje zuchwałe pytamy: gdzież jest 

wystawiano jako [w nich owo uszanowanie dla tronu, które 
się ma na ustach, gdzie jest szczypta zdro­
wego rozsądku, aby podobne obudzać niepo­
koje, gdzie jest sumienie względem kraju, 
aby jego lojalność względem tronu i monar­
chii poddawać w podejrzenie, dla zysku kil­
ku spekulantów na przychylności rządowej!

Zkąd ta wiadgmość, że na owym zjeź­
dzie niepewnym ma w *ma być proces jakiś, i z

Parę tygodni jaż upłynęło od pojawienia 
w dziennikach wiadomości o zamianowania 
kanoaika Puzyny z Przemyśla biskupem- 

sufraganem lwowskim — i to cum jure succe- 
dendi Zapewniano wówczas, jakoby miano 
wanie to było jaż faktem dokonanym, a ze 
strony kompetentnej tak jakby potwierdzono 
tę wiadomość.

Ze wrażenie tego doniesienia tak w łonie 
duchowieństwa, jak i w ogóle w kraju nie było 
najlepszem, zbyteczna byłoby dowodzić. Wia­
domo bowiem ogólnie we wszystkich tych ko 
łach, które znają ks. kanonika Puzynę, iż jest 
on uczciwym człowiekiem, pobożnym kapłanem 
i t. dn lacz aai zdolnościami, anj nank%. ani 
doświadczeniem w sp ra w a ch  kościelnych bynaj 
mniej nie celoje, i jeżeliby teraz, w siedm za- 
ledwo lat po otrzymaniu święoeh k a p ła ń sk ich  
został powołany do bezpośredniego odziała w 
zarządzie archidyecezji Lwowskiej, to nie mo 
żnaby przypisać tego bynajmniej ani zasługom 
‘ego, ani uzdolnienia szczególnemu, lecz jedy- 
lie i wyłącznie tylko wszechwładnej i prze­

możnej protekcji. Nikt bowiem powołany do 
tego nie proponował go nawet, i w literalnem 
znaczenia tego wyrazu miał by być ks. Puzyna 
n a r z u c o n y m  tak arcybiskupowi, jak kapi 
pitnie metropolitalnej i archidyecezji. Nancjnsz 
papieski we Wiedniu miał sam w rozmowie z 
ks. arcybiskupem Morawskim zwrócić uwagę 
jego na ks. Pnzynę, jako na kandydata na u 
rz&d koadjatora dla ks. Morawskiego. Ks. ar­
cybiskup zapytał, czy ma to uważać za zapy­
tanie, czy też za życzenie knrji rzymskiej ? 
Nuncjusz miał oświadczyć, iż jest to „życze­
niem* Rzymu. Wobec „życzenia* najwyższych 
sfer kierujących ks. arcybiskup zamilkł...

Nie mięszalibyśmy się do tej sprawy, gdyż 
z zasady przeciwni jesteśmy mięszanin się 
dziennikarstwa w sprawy ściśle kościelne. Je­
żeli jednak pozwalamy sobie dotknąć publicz­
nie tego przedmiotu, czynimy to z powoda, że 
oprócz strony czysto kościelnej chodzi ta także 
o inny wzgląd ogólnego znaczenia. Mianowicie 
byłaby nominacja ks. Puzyny bisknpem-koa- 
djutorem ks. arcyb. dr. Morawskiego krzy­
czącym dowodem, że nawet przy rozstrzyganiu 
tak doniosłych spraw personalnych nie zwra­

cano nwagi na opinię kół kompetentnych, a 
wreszcie na uzdolnienie i zasługę kandydatów — 
lecz że jedynie i wyłącznie waży na szali — 
protekcja, zakulisowe wpływy możnych a spry­
tnych przyjaciół tego lub owego kandydata... 
Jeżeli zaś taki stan rzeczy byłby arcysmutnym 
w każdej, którejkolwiekbądź gałęzi służby pu- 
blicznej, to nieskończenie więcej musiałoby to 
razić i demoralizująco wpływać na nmysły, 
gdyby zaszedł podobny wypadek w sferze du­
chowieństwa wyższego...

Na szczęście — przypuszczać można, iż je­
szcze ostatnie słowo w sprawie nominacji koa­
diutora dla ks. arcyb. Morawskiego nie zapa­
dło. Więc też wszystkie uwagi, jakie powoła­
nie ks. Puzyny na tao wysoki urząd kościelny 
mogłoby nasnnąć, może okażą się zbyterznemi. 
Dałby to Bóg 1

Uzupełniając nasze wczorajsze sprawozda- 
nie o r u c h u  pr z e  d wy  b o r c z y  m w Przed­
litawii, powracamy zuown do Wiednia. W nie­
dzielę odbyło się tam posiedzenie komitetn wy­
borczego i zgromadzenie wyborców na Leopold- 
stadt. Uchwalono jednogłośnie postawić kandy­
daturę Suessa, którego też wybór w tej dziel­
nicy zdaje Bię być zapewnionym.

Konserwatywni właściciele większych po­
siadłości w Austrji Dolnej wydali manifest wy­
borczy, w którym oświadczają, że trwać będą 
przy zasadach programu z r. 1879, przejętego 
duchem szczerej austrjackości. Program ten jest 
praktycznym i jak się jaż okazało, da się ła­
two przeprowadzić.

W Austrji Górnej utworzył się związek, 
mający na celu przeprowadzenie niemiecko-kon- 
serwatywnego programu Lienbachera i popro­
wadzenie wyborów w duchu tegoż.

Komitet wyborczy konserwatywnych wła­
ścicieli większych posiadłości w C z e c h a c h  
ogłosił przed kilku dniami odezwę i listę kan­
dydatów. Postawiono następujące kandydatury : 
1) dla grupy fldeikomisowej: hr. Egbert Bel- 
credi, br. A. Dobrzensky, hr. Franc. Ltttzow, 
hr. Zebrzyd Salm-Reifferscheidt i hr. Karol 
Schonborn ; 2) dla pragskiej grupy niefldeiko- 
misowej: hr. Henryk Clsm Martinitz, hr. Ry­
szard Clam Martinitz i Wacław Fabian; 3) dla 
budziejowickiej grupy niefideikomisowej: hr. Eug. 
Czernin, Fryd. Kleist, br. Jan Nadherny i Józef 
Stangler; 4) dla cnebskiej (Eger) grupy nie- 
fideikomisowej: br. Schirnding, hr. Eugelhardt 
Wolkenstein, hr. Wilhelm Wolkensteia i br. 
Henr. Zessner; 5) dla libereckiej (Raichenberg) 
grupy niefideikomisowej : hr. Franc. Deym i 
dwóch innych kandydatów, których na podsta­
wie kompromisu postawi później wiernokonsty- 
tncyjny komitet wyborczy; 6) dla ehrndimskiej 
grupy niefideikomisowej: Józef Hlarka, hr. 
Fryd. Kinsky, Gustaw Pabstmann i Krystyn 
Schaeffer.

W  sobstę zdawał dr. B i e g e r w  pragskiem 
Stowarzyszeniu wyborców staroczeakich sprawę 
z działalności czeskiej delegacji w Radzie pań­
stwa. Zdaniem przewódcy klubu czeskiego klub 
ten trzymał się ściśle wytkniętego programu. 
Jeżeli nie osiągnięto wszystkiego, wina me leży 
po jego (klubn) stronie. Delegacja była za sła­
bą do robienia opozycji, która zresztą nie do­
prowadziłaby do niczego. Lepiej było iść z więk­
szością i z rządem. Prawica spodziewa się wejść 
do nowej Rady państwa w tym samym składzie, 
ale znacznie zwiększona. Osiągnie też więcej i 
nie będzie narażoną na dotychczasową chwiej- 
ność głosów. Tak zwany „ton ostrzejszy*, któ­
rego sobie życzą niektórzy, przyniósłby tylko 
szkodę. Nie ulega wątpliwości* że czeskiej de- 
egacji przyszłoby łatwiej, aniżeli innym frakcjom 

obalić gabinet a któż jednak wie, co potem na­
stąpi? Program ua przyszłość jest znany: pra- 
wnopaństwowe stanowisko, które w mowie tro­
nowej zostało przez cesarza aprobowane.

„Nie chcemy — mówił dalej Rieger — naj­
mniejszego nkrócenia praw naszyćh niemieckich 
ziomków, żądamy tylko, aby każdy Czech był 
w całym kraju równouprawnionym i aby każdy 
urzędnik państwowy władał obydwoma języ­
kami*.

Rieger oświadczył w końcu, le  mandat 
przyjmie ponownie z Nowego miast* w Pradze, 
poczem zgromadzenie och waliło rezolucję, wyra-

Karol Radwan Paszkiewicz.
Wspomnienie.

Koronowanie się Mikołaja w Warszawie na 
króla polskiego byłoby opinię publiczną uspo­
koiło, gdyby nie prowokacyjne postępowanie 
Wielkiego kniazia, Nowosilcowa i innych mo­
skiewskich dygnitarzy, którzy nie taili intencji 
cara a króla zniesienia konstytucji i wcielenia 
królestwa Polskiego wbrew prawnym zobowią­
zaniom do carstwa rosyjskiego.

Pragnienie wolności i zabezpieczenia praw 
było w narodzie tem gorętsze, im siluiejśzy był 
ucisk. Wszędzie, gdzie zebrało się chociażby 
kilku patriotów, rozmawiano o potrzebie wy­
brzmienia i o grożących narodowi niebezpie­
czeństwach ze strony Moskali, zazdroszczących 
Kolakom konstytncji i wyższej cywilizacji.
„ * £ .15- grudnia 1828 r. zgromadziło się
E i f /u lS * *  ^  uuieszkanin Piotra Wysockiego 
mych ?ebrin-ł  7 ch- Jak tt& wszystkich ówcze-
■riano o w J S ^ ? ’ u *  1 w ten> k6łku roima* 
politycznem  ̂ ni od^wem' °  P0*0*6̂  
doprowadziła do w niostói . '  O ** rozmowa

wzięcia działania, tnaiacZrn i ?  ? Prłu 
lżenie ziomków z ucisku a oswobo-
't&wie konstytucyjnej i swohnLprx6clwne? ° ,? ‘  

naród zaprzysiężonym. NaBtenTt Jim 6* * 
larady było utworzenie patriot^Mo • 1 

który przygotował p o ^ a i ^ f  l T , T ą ł' 
Iz i wojnę z Moskwą 1831 r. 9* llstoP»*R°tę przysięgi <)]* wstępujących do
odpisali jako jego założyciele: Piotr Wysocki

Karśnicki Karol, Mochnacki Kamil, Dobrowol­
ski Józef, Paszkiewicz Karol, Poniński Stani­
sław, Cichowski Seweryn, Łaski Aleksander i 
Gurowski Józef.

Byli to najdzielniejsi ze Szkoły podchorą­
żych, posiadający znpełae zaufanie swojęgo na­
uczyciela i naczelnika Związkn, Piotra Wysoc­
kiego, który u m  dzieje tego Związkn opowia­
dał w syberyjskiej kopalni w Akatni w roku 
1855.

Pomiędzy tą młodzieżą był Karol Paszkie­
wicz.

Sam ten fakt zjednałby już jego imienia 
nieśmiertelność, młodzież ta bowiem pokolenia 
listopadowego pozostanie na wszystkie wieki 
wzorem dzielności, męztwa i odwagi rozumnej, 
połączonej z nieogramczonem poświęceniem.

Nie małą być musiała powaga patrioty­
cznego sposobu myślenia tych młodyeh ludzi i 
wielkim zapał, jakim gcrtały ich czyste serca, 
jeżeli w krótkim przeciągu czasu Zdołali dla 
związku pozyskać mężów, odznaczających się 
trzeźwym rozumom i wyższem wykształceniem 
& zajmujących szanowne B ta n o w iska  w społe­
czeństwie.

Do skuteczności propagandy pomagałT im 
episy poświęceń i walk narodowych o wolność 
i niepodległość ojczyzny z czasów konfederacji 
Barskiej i wojny w obronie konstytucji Trze­
ciego maja; wspomnienia z powstania Kościuszki 
oraz legionów Dąbrowskiego i Kniaziewicza; z 
czasów wojny ks. Józefa Poniatowskiego (1809) 
i wreszcie z licznych kampanij Napoleona, któ­
rych tradycja budziła po wszystkie cusy i bu­
dzić będzie w duszach meskrzywionych fałszy- 
wemi doktrynami dzielność męzką, odwagę wo­
jenną i chęć bojowania, pozbawioną swojego
prawa.

Z szkoły podchorążych przeszedł .wiązek 
do pułków, następnie rozszerzył się pomiędzy 
akademikami, literatami, rzemieślnikami i o- 
bjął niektórych posłów.

Rzecz godna nwagi, że żaden jenerał, pał. 
kownik i wysoki cywilny urzędnik nie należał 
do związku. Urzędowi dostojnicy Polacy, zado­
woleni z istniejącego stanu, nie chcieli w nim 
żadnej odmiany. Niektórzy z nich w swoim o- 
porze przeciwko narodowemu dążeniu, posunęli 
się aż do denuncjowauia patrjotów. Przestrogi 
i doniesienia, jakie wielki kniaź odbierał o gro­
żącym wybuchu powstania od nich pochodziły.

Gdyby ówczesny samorząd królestwa Polskie­
go był zupełnym, z nie poddanym pod dyskre­
cjonalną władzę w. kniazia i otaczsjących go Mo­
skali, którzy byli rzeczywistym rządem, nie u- 
lega wątpliwości, iż powstanie listopadowe nie 
miałoby miejsca. Jest to bowiem pewnikiem, 
wielokrotnie sprawdzonym, iż jedynym środ­
kiem, skntecznie zapobiegającym narodowym 
powstaniom w kraju przez obce państwo pod­
bitym, jest utworzenie zupełnego, istotnego sa­
morządu narodowego.

Gdyby obce rządy powierzały władzę w 
ręce Polaków i tej władzy nie czy- 

u  u r  ł  Pr*ez kontrolę, złożoną z samych 
i i l  i  b Niemców — petrjoci nie zdo­
łaliby byli poczynić przygotowań do powstania 
k *  ?drad*ę“iu swoich zamiarów i historja nie 

* /  *aPisała na swoich kartach ani jednego 
*. lyc“ . wielkich orężnych ruchów narodu, które 
obudziły podziwnie świata i są dowodami ży­
wotności. J

. w »*yscy urzędowi dostojnicy Polacy, tak 
wojskowi, cywilni, jak duchowui, byli zaciętymi 
przeciwnikami powstania listopadowego i do­
piero wtedy przystąpili do niejp, gdy nie zo­

stawało nic innego do zrobienia. Było to Jed 
nak nieszczere przystąpienie.

Powstanie zostawiło ich na dawniej zajmo­
wanych urzędach i popełniło błąd wielki, bo 
jak świadczy Alfred Młocki w „Księdze wspo­
mnień* owi urzędnicy, chcąc sobie ua wszelki 
wypadek zaskarbić łaski u Moskali, pełnili swą 
służbę żle lub opieszale i tym sposobem uła­
twili Mikołajowi zwycięstwo nad powstaniem, 
w którego siłę i możność zwycięstwa nie wie­
rzyli.

Z opowiadań Karola Paszkiewicza wiemy, 
że jakkolwiek pomiędzy urzędnikami, zwłaszcza 
niższych stopni nie brak było gorących Pola­
ków, przecież związkowi pomijali ich i do 
współdziałania nie zapraszali.

Paszkiewicz wiele przyczynił się do roz­
szerzenia związkn w stolicy i w tem działania 
okazał niepospolitą odwagę.

Jako podchorąży wystawiony był na bacz­
niejszą nwagę policji, nie wymawiał się jednak 
niebezpieczeństwem i wszystkie rozkazy władzy 
związkowej spełniał posłusznie.

Zawiadomiony przez Piotra Wysockiego o 
dniu i o godzinie rozpoczęcia powstania w War­
szawie, otrzymał jednocześnie rozkaz współdzia­
łania w ataku na pałac Belwederski i wzięcia 
do niewoli wielkiego kniazia Konstantego Pa­
włowicza.

Dnia 29. listopada 1830 r. o zmroku stanął 
pod pomnikiem bobieskiego na moście w parka 
Łazienkowskim. Wkrótce pokazały się w cieniu 
drzew inne tajemnicze postacie. Byli to związ­
kowi. Poznał ich z cichego naszeptywania.

Była to uroczysta chwila — straszna i 
wzniosła zarazem. Drugiej podobnej już w życiu 
nie doznał.

  —
Rozdano broń —• poUemyU *ią> bj ł o  ich 
Za mała to liozbz, aby nawiedzić mim z

nie w. kniazia, dobrze strzeżonego, i uproi 
dzić go z bezpiecznego legowiska.

Czasu atoli na robienie refleksji nie bj 
dzielni nie cofają się; rozkaz był dany, w 
go spełnić trzeba, chociażby przyszło wszystl 
głowy położyć w Belwederze lub zawisnąć
szubiemcy. ^  nlęknłć takiego losu i w oi
nastn zaatakować brata carskiego, przed któr 
drżała armia i naród cały, który samym wz 
k e »  peYuym dzikości odbiersł odwagę star 
żołnierzom, potrzeba było mieć w sobie da,

01 b r Rozdzieli wszy się na dwa oddziały, poi 
MArnwali w górę ku pałacowi.

Karol Paszkiewicz nieulękły postępom 
-  oddziele, który z drogi zwrócił na lew, 
nrzez żywopłot dostał się do ogrodu, aż, 
przeciąć drogę ucieczki wielkiemu kniaziowi 

W tym oddziele pod komendą poachorąż 
Kobylańskiego, obok Paszkiewicza postępoi 
Leonard Rettel, Eiward Trzciński, Ponii 
Stanisław, A. Kosiński, Swiętosławski, Kroi 
wski i Edward Rottermnnd.

Zbliżali się właśnie do pałacu i lajmo' 
stanewiskh prżećfjego frontem bgtodowym, 
oddział pierwsty pod komendą Trzaskowski 
z okrzykiem „śmierć tyranowi* wtargną 
wnętrza pałacu jak wicher od strohy alei 
wederskiej i obalał i uiBzczył żrązystko, co 
na drodze stanęło'). '  (C. d.

u , )  ^  oddziele atakującym Belweder 
elwederakiej był Walenty Naeterowaki, dot)d 

^  ostatnim belwedei czyklem. wzzyicy 
pomarli, lfieazka w własnej wai OozkowJee r 
uią w powiecie Krobakim w Poznańakiem,i  ■ - • • 4 - .



dającą pełne nznanie delegacji czeskiej, a zwłasz­
cza jej przewódcy, dr. Riegcrowi.

W węgierskiem Hradyszcm na Mo r a w i e  
narodowcy czescy postawili kandydaturę br. 
Bojakowskiego przeciwko Promberowi

O zgromadzenia mężów zanfauia t z. par­
tii rumuńskiej na B u k o w i n i e  dochodzą nas 
następujące szczegóły Przy omawianiu kan- 
datur z okręgów wiejskich zaproponował mar­
szałek, Dr. Wasdilko. aby popierać i nadal do­
tychczasowego posła z okręgu Seret-Radowce- 
Suczawa, ministra br. Pino, na co zgromadze­
nie zgodziło się bez opozycji Następnie na o- 
kręg Kocmań-Wylnica postawiono kandydaturę 
również dotychczasowego posła, Jana Zoity. Na 
czerniowiecki okręg gminny zaproponował dr. 
Tabora kandydaturę Jana Łupnia, przeciwko 
któ: )j zaoponował p. Baszkiewicz. Na to dr. 
Zurkan zwrócił uwagę oponenta, de komitet 
może stawiać takich tylko kandydatów, których 
rząd będzie popierał, a innych w tym wypadku 
nawet uiema. „Jakro ? — zawoła? p. Basz­
kiewicz — brak kandydatów? Czyi oprócz fi­
gar rządowych niema już ludzi, którzyby po­
trafili godnie ten lad zastąpić ? Z popieraniem 
kandydatów rządowych ja się nie godzę i sprze- 
t.wiam się ukiemu postępowania !u Po krót 
kim jeszcze, ale gwałtownym sporze p. Boaz 
kiewicz oświadczył, że występuje z grona człon­
ków stronnictwa, do którego dotychczas nale­
żał, poczem opuścił .ubranie, a pozostali jat 
I jz opozycji ułożyli dalszy szereg kandydatów. 
Z miast uchwalono popierać; w Czerniowcach 
p. Kochanowskiego, w Radowcach p Kossowi­
eża, z czemiowieckiej Izby handlowej p. Lei- 
bukę Barbera.

W okręgu cieszyńskim na S z l ą z k n  kan­
dyduje ze strony polskiej ks. Świeży, te  strony 
niemieckiej dotychczasowy poseł Obrzezaj. 
Pierwszego popiera „Związek katolików szląz- 
kich.-1 „Towarzystwo ludowe" uie cświaaczyłu 
się dotychczas za Żadnym kandydatem, ale za­
pewne pójdzie zgodnie ze „Związkiem."

W sprawie z a t a r g a  a n g i e l s k o - r o  
s y j s k i e g o ,  Którego stadjum obecne nacecho­
wane jest wielką pujednawczością, pisze wie­
deński korespondent PesUr Lloyda, informujący 
się w minibterstwie spraw zagranicznych, że 
mimo całej skłonnoeci cara do oddania sprawy 
pod rozstrzygnięcie sąd a rozjemczego niebezpie­
czeństwo, grożące pokojowi, nie zostało jeszcze 
w zupełności usunięte.

„Sprawa stanęłaby ostatecznie — powiada 
rzeczony korespondent — na tym samym punk­
cie, na którym znajdowała się d. 9. kwietnia, 
bezpośrednio przed nadejściem wiadomości o 
starcie nad rzeką Ku ik, a sprawa graniczna 
stanowiłaby zuowu wyłączny przedmiot tranz 
akcyj. Bóżnice, które wystąpiły w tej kwestji, 
wystarczyły zresztą same, aby się obawiać o 
utrzymanie pokoju, a pamiętajmy bardzo do­
brze, że pierwsze zbro^ ia  Anglii podjęte zo­
stały w skutek trudności, które się wyłoniły 
przy rozwiązywaniu kwestji granicznej.

„Należy atoli skonstatować, że od tego 
czasu stosunki się polepszyły, albowiem gabinet 
Bladstoua okazar gotowość do przyjęcia linii 
granicznej Iiassara w jej głównych punktach i 
zaspokojenia tym sposobem głównych życzeń 
Rosji. W jednym tylko punkcie nasuwają się 
istotne joszcze trudniśei Donojaą mianowicie, 
że gabinet angielski zażądał, jako r kompensa­
tę za ustępstwa w kwestji granicznej, pewnych 
gwaraneyj odnośnie do Heratu, a to zapewnie­
nia, że Rosj» nie zajmie nigdy Heratu. Rząd 
angielski miał uczynić zapewnienie to conditto, 
j.rte qua -ion jakiejkolwiek ngody i obstaje przy 
jasnem sformułowaniu warunku tego w trak­
tacie.

„Punkt ten może jeszcze wywołać rozmaite 
stadja w biegn rokowań. Chociażby bowiem ga­
binet peterubnrgski nie miał o b e c n i e  żadnych 
Zamiarów co do Heratu, wątpliwą jest rzeczą, 
ażali związać się zechce warunkiem takim na 
c a ł ą  p r z y s z ł o ś ć ,  ażali przyrzeczenie w tej 
formie nie sprzęci wiałoby =ię godności Rosji i 
jej prawu stanowienia o sobie. A zważyć nale­
ży, że prawo to i godność narodową podnoszą 
w Rosji przy każdej sposobności.

„Jest zatem zupełnie usprawiedliwioną o- 
bawa, ze po załatwienia k w e s t j i  P e u d ż -  
b e h a  wyłonić się może w nowej postaci i na 
nowo powikłać oytcację k w c s t j a  H . r a t u .  
Co prawda, gdyny po o b y d w a  stronach była 
prawdziwa chęć u. .zymania pokoju, dałaby się 
•mtateemie usunąć i ta trudność, równie jak 
kwesta Pendzbehu, która przybrała już prawie 
charakter targu o honor.*

Doniesienie „Aj. Marasa" z Konstantyno­
pola, że Porta wstrzymał* się z notyfikacją a 
d worów swojej neutralności, uważają powszech­
nie ca objaw zwrotu pokojowego, który noty fi 
Itaaji podobnej jo i nie wymaga. Dyplomaci tu­
reccy mogą sobie zaś wobec możliwości pono 
wnego zjazdu trzech cesarzy gratulować, że 
tak szybko zdecydowali się na neutralność,

Z powoda tak nagłego zwrotu w kwestji 
afgatskiej pisze berlińska National-Ztg. :

„W dobrze poinformowanych kołarh ntrzy- 
mują, że źródła pokojowych oświadczeń gazety 
Daily Ae*_ szukać należy w księżnej Walii, 
która otrzymać miała odpowiednie wiadomości 
od carowej rosyjskiej. Z tago okazuje się tak­
że, dlaczego ua ostał niem posiedzenia Izby niż 
szej nie miał Biadstcne nic do zak&mnnikowa 
nia o takim zw rocie. Zapatrywanie to podajemy 
z całą rezerwą, jest jednak rzeczą pewną, że 
wpływ kobiecy oddziałał silnie w ostatnich cza­
sach na rzecz utrzymania pokoju."

Zamierzona obrona Fialandji nie przez woj­
ska finlandzkie, ale rosyjskie, zdaje się być wy­
pływem nie tylko tej okoliczności, że opinia pu­
bliczna w Finlandji oświadcza się przeciw woj­
nie, ale jeszcze bardziej, że p r a s a  f i ń s k a  i 
s z w e d z k a  s t a j e  j awn_ '  a po  s t r o n i e  
A n g l i i .  Wychodzący w Finlandji szwedzki 
HeUingfors Dagi lad umieścił ostatniemi czasy 
formalny panegiryk dla Gladstona.

Rząd włoski wstawił w buJżfc tujorcczty 
do końca czerwca w rubryce wydatków na A- 
frykę 3,875 000 franków na marynarkę wojen­
ną, 3 miliony na wojsko, 2 miliony na tortytt- 
kacje i materjał wojenny, 200.000 fr. wreszcie 
na potrzeby dyplomatyczne. Komisja parlamen­
tarna uznała te kwoty za n i e w y s t a r c z a ­
j ą c e  i pozostawiła odpowiedzialność rządowi

Spraw a w yborów
do Bady państwa

4.
Możemy zapewnić z najlepszego źródła, że 

dr. Filip Zuker nia myślał i nie myśli kandy­
dować do Rady państwa.

Od szanownego posła, ks. Kopytińskiego, 
o rzrmiijemy list, w którym oburza się na do­
niesienie w Ornecie laaaej zamieszczone, iż 
jakoby zapowiedział szereg zgromadzeń ludowo- 
wyburciych, dodaje zaś: „warchołem nie jestem,

a Kanaydować mi wolno!" Ależ my bynaj­
mniej nie mieliśmy za złe księdzu Kopyciń- 
skiemn, że kandyduje, szereg zaś zgromadzeń 
ludowo - wyborczych miłoby nam było zaliczyć 
do jego zasług, w kraju takim jak nasz, gdzie 
do zwyczajnych obowiązków konstytucyjno-po- 
selskich przybywa obowiązek pouczenia choć 
trochę wyborców kurji gmin o sprawach publi­
cznych. Z pożądanego więc, a niestety niezi 
szczonego przymiotu kandydata, me mogliśmy 
mu czynić zarzutu!... Ze zaś w pojmowaniu na- 
szem o potrzebie publicznej obowi [Zku konsty­
tucyjnego kandydata w okręgu gm. i wiejskich 
nie myliliśmy się, dowodzi nam list księdza Ko- 
pycińskiego, w którym mówi: „zwołałam wpraw­
dzie moich wyborców okręgu tarnowskiego, jak 
tego wyborcy p o z y t y w n i e  żądali."

Organ „Rnsskoj Rady", N. Prołm, wystę­
puje najsilniej przeciw kandydaturze Ochrymo- 
wicza, patronowanej przez redakcję Diła, orga­
nu narodowców ruskich. Przy tej sposobności 
rzuca się ten organ na Polaków, którzy ja­
koby — o czem dotąd nie wiemy — popierali 
kandydaturę Uchrymowicza, przekładając kan­
dydaturą człowieka obskurnego we a lag Pro 
tomu nad kandydaturę „pana sowistnika Kowal- 
tkiego* Nie wiemv, jak powiadamy, czy Polaey 
popierają już lub popierać będą p. Ochrymowi- 
cza, ale to pewna, że występu ■ *ey przeciw au­
tonomii i jedności kraju p. Kowalski, "hoćby 
dziesięćkrotuie był „nadwornym sowietnikiem", 
zwalczanym będzie przez wszystkich prawych 
synów kraju na korzyść każdego obywatela kraj 
miłującego.

Brody 2. maja. Charakterystyczną cechą 
cal egu ruchu wyborczego w bieżącym roka jest 
niezawodnie ta okoliczność, ze po raz pierwszy 
widzimy w obozie wyburców stronnictwo naro­
dowe i to dość silne.

Dowiodły tego wybory w Izbie handlowej, 
gdzie krzesło prezydialne zajęli mężowie tacy 
jak Hausner i Adolf Byk (krakowianin), którzy 
szczerze dbają o dobro kraju i miasta.

O mandaty poselskie formalnie dobijają się 
ze wszystkich stron a kandydaci wyrastają jak 
grzyby. Zaznaczyć jednak wypada, że nawet 
tacy, którzy dawniej otwarcie pizyznawali się 
do kierunku antynai oduwego, dziś uważają za 
stosowne wypierać się tego. Jako kandydatów 
z „Izby" wymieniają Kallira, Hausnera, adwo­
kata wiedeńskiego Jra Zinsa, lwowskiego adwo­
kata i spółwłaściciela Brodów dra Szaffa, adwo­
kata Bottlieba i wiceprezydenta A. Byka. O 
miejski mandat ubiegają się Socbor, Pughes, 
Bussocki, dj rektor Lazarus i dr. medycyny 
Boldhaber.

Komitet wyborczy jest już w akcji i uie 
omieszkam wam donieść o dalszym przebiega 
akcji wyborczej.

W sprawie wyboru okręgu Kołomyja-Śnia- 
tyn otrzymujemy korespondencję, wyjaśniającą 
nieco dziwne stosunki kołomyjskie:

Kołomyja d. 3. maja. Dziś odbył się wy­
bór komitetu przedwyborczego do Rady pań­
stwa; wybrano komitet złożony z 25 członków 
t. j. 13 izraelitów i 12 chrześcian. Jedna po­
łowa członków komitetowych popiera kandyda­
turę p. dr Byka, druga z »  agituje za wy do 
rem p. Blocha. Izraelici są tu podzieleni, bo 
Wedy kahał i pnewódzc r inteligentniejsi są za 
dr. Bykiem, T<- za Biocnem agituje ze bUli-o- 
wiereów głownie Jakób Brettler ze synami, któ­
rzy są głownie ze względów osobistych i ma- 
terjalnych odmiennego zdania od prowodyruw 
izraelickich. Tym spośobem chce on się tylko 
zemścić na przodownikach izraelickich, należą­
cych do Rady miejskiej, którzy byli za oprow a­
dzeniem kopytkowego w mieście — gdyż trzeba 
wiedzieć, że ów p. Jakób Brettler nując młyny 
za obrębem miasta, prawie połowę aochodu z 
kopytkowego sam optacac musi. Oto jest wy­
znanie polityczne tego p*na, którego znowu po­
piera głośno i gorąco p. S y g u r d  W i ś n i o w ­
ski .  Ten wbrew opinii wszystkich naszych 
dzienników, wbrew tutejszej światlejszej pu­
bliczności popiera partją p. Brettler* i nawet 
star* się ją wzmocnić różnemi sposobami. A 
do czego już w bwej zapamiętałości doprowa­
dził, dość wam powiedzieć, że przy końcu zgro­
madzenia wezwał swuich popleczników do trzy­
krotnego okrzyku: Niech żyje p. Bloch i jego 
kandydatura II!

□  W okręgu wyborczym Huslatyn-Trem
bowla odDędzie się d. 7. m a j a  zwołane pra^z 
pp. E. Wolańskiego i Bronisława Horodyskie- 
go zebranie przedwyborcze w H u s  i a t  y n i ą 
celem wybrania na powiat husiatyński Komite­
tu i delegata. Podobno w społeczeństwie pol­
akiem ma tam przeważać mysi porozumienia się 
z wyborcami ruskimi i popijania w danym 
przypadku z mniejszych posiadłości kandydata 
ruskiego, ale tylko pod warunkiem dostatecz­
nych ręaojmi, że szczerym jest Rasinem, to jbst 
dbałym o zgodę wewnętrzną i autonomię kraju, 
szczerym katolikiem, i że  n ie  p ó j d z i e  d r o ­
g a m i  p a n ó w  K o w a l s k i e g o  i K o ł a c z ­
k o w s k i e g o .

Wiadomość, podana w numerze 100 Gaz. 
Nar., jakoh;. w okręgu Husiatya-Tiembowla 
stawianą była z mniejszych posiadłości kandy­
datura księcia Romana Czartoryskiego, o tyle 
winna być sprostowaną, że ks. Roman, ja k  
z n a j p e w n i e j s z e g o  zaręczyć Wam mogę 
źródła, nietylko sam kandydatury swej nie sta­
wia absolutnie n i g d z i e ,  ale i wyboru p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  b y  n i e  p r z y j ą ł .  
Zdaje się, ze względy u i sterane zdrowie znie­
walają go do takiej abstynencji.

Brzeżanj 3 maja. Wyczytawszy w Gazeci.
Narodowej z 2. K m. korespondencję z Brzeżan, 
traktującą o ruchu wyborczym naszego miasta 
pozwalam sobie takową nieco sprostować.

Naprzód szanowny korespondent mylnie 
twierdzi, jakoby tutejsza opinia publiczna wska­
zywała tylko p. Roma la hr. Potockiego jako 
najodpowiedniejszego kandydata z kurji gmin 
wiejskich, powiatów: Brzeżany-Podhajce Rohatyn 
i jakoby tylko jego kandydatura była do prae
forsowania.

Kandydaturę p. Romana hr. Potockiego po­
piera tylko partja zależna od tutejszego skarou, 
glyprzeriwnie 0gół i wszyscy tutejsi zdrowo 
myślący ubywatele oświadczają się stanowczo 
za kandydaturą p. radcy Albina Turzańskiego, 
który chociaż Raain dał już dowody swej dla 
kraju przychylności, ido*; jako posei w sejmie 
„jajowym .ęk i w rękę z partją narodową. 
Zresztą we wszyStkiey warstwach naszego spo­
łeczeństwa bez * ćznicy narodowości posiada on 
prawdziwą cześć i szacunek, których to przy­
miotów 1 szanowny korespondent, widoczny zwo­
lennik p. Romana hr. Potockiego, uie mógł mu 
odmówić.

Co do p. Romana hr. Potockiego, to my mn 
również nie chcemy w niczem ubliżać, a szcze­

gólnie nie clfcemy mn odmawiać braku chęci 
służenia krajowi, lecz gdy obecnie pana Rom.na 
hr. Potockiego nie łączą z Brzeżanami żadne 
stosunki i tenże stał się jnż dla nas zupełnie 
obcym, me możemy żadną miarą popierać jego 
kandydatury, która także i u lada naszego nie 
jest wcale popularną, a nadto nie ma żadnego 
poparcia ani w Podhłieckiem, ani w Rob: tyń- 
skiem, jak to właśnie korespondencja z Podha­
jce w Dzienniku Polskim % dnia 2. b. m, udo­
wadnia.

W  końcu nie mogę pominąć tej jeszcze uwa­
gi, że w razie, gdyby p. Roman hr. Potocki usi­
łował swą kandydaturę a na3 przeprzeć, to ła- 
twoby spowodował wyjścia z urny wyborczej 
kandydata antynarodowego, który jak już po­
wszechnie wiadomo agitację swą ogromnie roz­
winął.____________ __________

Wczoraj, w poniedziałek, zawiązał się ko­
mitet przedwyborczy dla gmin powiatu jaro 
sławskiego. Obecnym na z brania był delegat 
cieszanuwski, ks. Wład. Sapieha. Wójt z Woli, 
Michał Chodtn, postawił kandydaturę Jerzego 
Czartoryskiego, która przez aklamację została 
przyjętą Delegatem do lwowskiego komitetu 
centralnego wybrano hi. Wład. Koziebrodzkiego.

Wiadomość, jakoby eię ks. Jerzy Czartory­
ski ubieg u o mandat w b r z e ż a n a c h  , jest 
jak nam dziś donoszą bez żadnej podstawy.

Z Nowego Targu otrzymał Czai następują 
cy telegram:

„Miasto nasze i okolica przyjęła najsympa­
tyczniej wiadomość u kandydaturze prezydenta 
sądu p. Jarosza z okręgu mniejszych posiadło­
ści Nowy Sącz-Brybów Limanów. Nowy Targ 
Wobec tak poważnej osoby kandydat p. Yay- 
pinger ośw:adn*7l , & trzeka się kandydatury i 
serdecznie będzie popierał p. Jarosza. Podobno 
i c. k. kapitan p Pławicki odstępuje od zamia­
ru stawienia swej kandydatury.

Dr. Zawadtiński.u

Z powodu odezwy ruskiego central­
nego komitetu wyborczego.

0  odezwie wyborczej ruskiego centralnego 
komitetu wyborczego mówiliśmy ze stanowiska 
politycznego na innom miojscu. Wszelakoż, kto- 
by jej z tego stanowiska przypisywał wagę j.k 
najwyższą, zawsze ona jiSt tylko jednym z ob 
jawów aktu chwilowego, bo na czas wyborów 
a co najdalej, w następslwaoh swoich na lat 
sześć obliczonego, i ci, co ją ułożyli, podpisali 
i ogłosili, w tym czasie Zbjść mogą z widowni 
publicznej a nawet prywatnej. Ma ona jednak —

tk jak przez komitet (osobno na pół arkusza) 
a następnie przez gazety ogłoszoną Zustała — 
znaczenie najżywotniejsze, skoro języl jcat dla 
narodu, wewnątrz i n  zewnątrz, najwybituiej 
szym dobytkiem całej świętej krwawizny prac i 
potęg jego.

1 cóż nam pod tym względem powiada o 
dezwa wyborcza centralnego ruskiego komitetu 
wybo”czego „z kwietnia 1885 r.“ jak ją dato­
wano !

Powiada nai? ona rzecz straszną. że nawet 
a j e d n o p l e m i e n n a  garstka ludzi, która 

wydała tę odezwę, garstka tak drobna, że nie 
zdołałaby zapełnić nawet jednej izby włościać 
Bkiej — nie umiała się zdobyć na - e d e n  j ę 
* y  kt

I tak podpis admwy „O t U«rown»no r ans -
kolio komitet a wyborczoho" jest czysto mo­
skiewski, nib ruski (wypisaliśmy go tak, jak 
moskiewszczyznę Rnsini tutejsi wymawiają) - -  
i raskie Dito. przedruków a jąć odezwę, ujrzało 
się zuuszonem przetłumaczyć ten podpis na ję 
łyk ruski: „W  i t hołownoH r U skolio komite- 
tu  wyborczoho."

Napis „Rusyny wyborci!" dany jest po ru­
sku, i tak go Dito powtórzyło; Słowo zaś zmo 
skaliło na „Russkii wyborcy!" — a bnergi- 
czniejszy kolega jego Prclom wprost tyKo wy­
pisał t moskiewska „Wyborcy!" W ogóle zaś 
w całej odezwie (na egzemplarzach, przez ko­
mitet wydanych) ięzyk co do wyrazów i form 
gr&matykaluych jest mieszany rusko moskiew 
ski — ani czysto ruski, ani czysto moskiewski, 
ale ciągie użjw.ne jest w niej z moskiewska 
„ r u s s  kij", a nie „ru sk ij" . I rzecz to Djłaoy 
zabawna, gdyby też i piekielną oraz nie była, 
że spotykamy w niej sprzęgnięte obok siebie — 
że nic ,aż innego nie podniesiemy, w wyrazach 
trzeciego wierszu odezwy „za nasz russkij na- 
nd" moskiewskie „ru ssk ij"  tuż obok ruskie­
go „ nar  i d"

Tekst odezwy, przez komitet ogłoszony, 
dzienniki nw&źały za potrzebne p r z e r o b i ć  — 
każdy na inny ję iy k : Diło na prawdziwie ra- 
ski, — Słowo (jak to jnż p. Płoszczańsbi na 
wykł i strzydz i golić) ua język swój, w poło­
wie mniejszej ruski a w większej moskiewski; 
energiczniejszy zaś Protom stara! się, o ile umie 
po moskiewska, zatrzeć wszelki ślad raszczyzoy 
muskalizmem I tak S€>wo dopuszcza j-szcze 
wjraz Rasyn —- ale P/ołom wyplenił a po­
sadził: russkij czełowik.

Do tego więc doszło, że Protom Wr ę c z  
n e g u j e  R u s i n ó w ,  inaczej bowiem pozosta­
wiłby był przytoczony puwyżej wyraz odezwy.

Ruskie wyrazy odezwy „Pered 12 rokamy", 
które Diło zatrzymało , przerabia Słowo „a 
mniej rdzenne ruskie „Pered 12 litamy" — ale 
Protom wręcz pali z moskiewst a • „Pered 12 
hodamy".

Niechźeż nam wskażą Ros.m, którj z tych 
czterech języków ■ odezwy, Diła, Słowa i 1 Vo- 
łomu— jest językiem ruskim? Jeżeli powiedzą, 
że język odezwy, to przeczą temu drukowanym 
fak;pm wszystkie ow, trzy dzienniki; jeżeli po- 
w -dz v, że jęay* Diła, to przeczą temu ode­
zwa i przecz* Prołom i Słowo; jeżeli powiedzą, 
ze język Słoi««*, to przeczy tema zuow a odezwa 
i przeczą Ddo i Protom i t. d A jednak i ode­
zwa, i DitoK i Sł<wo,B Protom odzywają sję za­
równo do ludu r u s k i e g o  i do duchowieństwa 
rus ki o g o !

A jednak, żc pomiatamy Kotlarewskiego i pra 
co literackie Raeinów ukraińskich — to przecież 
temu lat 40 właśuib, ja l się Ku -im haliccy 
krzątali około wydania T. toiun W ńka I w 
10 latach Mojżesz na j-aszciy z hordy niewol­
ników wytworzył naród żyiowski. I w tych 
ostatnich 40 latach stanęła literatura czeska, 
słow ieńska, chorwacka!

I po tych 40 lancb garstka przewodników 
Rusi halickiej nie zdołała się zdobyć nu ode­
zwę, którejcy ięxyk waaysoy Rusini haliccy 
uznali I

Fakt to straszliwy, niesamowiiy!
Czyż i  temu Lachy winni ?.,
Lecz nie kończymy tem pytaniem sobżow- 

skiem. Owszem po bratersku prosimy Rusinów, 
aoy się z całej duozj zajęl? s, rawą swego ję- 
ayka. Wszakżeż język, to główne znamię na­
rodu, pragnącego samoistności. Wszakżeż era 
ostatmih lat 20, która, za wy wiesz* nem dawno

przez Polaków hasłem, nosi w wszechdziejach 
t  ano ery narodowościowej, już dogorywa. Na­
ród który bodaj w tej ostatniej porze nie 
z wiózł niczego do swojej stodoły — czy rychło 
doczeka się pory sprzyjającej?... Rozsuwa się 
olbrzymia kwestja wszechdziejowa pracy i do 
statniego chleba. Kraj, uboźając z każdym ro­
kiem, niszczeje materjainie i moralnie. Kto wis, 
jakie, już niebawem może, zawrą wojny ( 

Opatrzcie się, Rusini I

We wczorajszym numerze oświadcza Mir, 
że nie powtarza odezwy ruskiego centralnego 
komitetu wyborczego, ponieważ uie mogąc soli­
daryzować się z polityką i taktyką pojedyn 
czybh osób, wchodzących w skład tego komite­
tu, nie może się zgadzać na skład onego I tak 
dalej pisze :

„Bo podczas gdy jeden członek takzwane 
go „centralnego ruskiego komitetu wyborczego1 
i senior Stadropigii, znany uasz patrjota prof. 
dr. Szaraniewicz wobec naszego monarchy i nun- 
cjm za apostolskiego z głębi incuy swojej wy 
powiada lojalność n*rodn naszego dla Anstra- 
ckiego państwa i dla Stolicy apostolskiej, jako 
wierny tłumacz Uczuć synów Rusi halickiej: to 
drugi członek tegoż samego komitetu i wiue- 
senior Stauropigii, dr. Jan Dobrjański, wraz z 
dwoma jeszcze członkami „centralnego ruskiego 
komitetu wyborczego", dr. Korolem i p. Mjli 
kowom „ubóstwiają" nad Newą, jako przedsU 
wiciele Rusi halickiej, urządzone przez rosyj­
skich centrallstów demonstracje politycznc-reli- 
gijne, od których nas czeka śmierć nieuchronna.

„W  takim składzie rzeczy trudno nam po­
pierać akcję tego komitetu, zwłaowsa gdy zW*.- 
żymy i tę, drobną wprawdzie okoliczność, że 
komitet postarał się o reprodukcję swojej „ode­
zwy" w organie cbntralistćw niemieckich, A\ 
wtj Pressie, i to nawet rycLlcj, BiJ ją opubli­
kował w gazetach ruskich.

„Kto szuka sobie sprzymierzeńców pomię­
dzy niemieckimi centralislaui, tymi odwieczny­
mi wi ogami Słowiańszczyzny ; k to myśli zna­
leźć dla siebie przyjaciół do obrony praw swo­
ich historycznych i wrodzonych w ludziach, dą­
żących do ukrócenia autonomicznych praw Ba- 
ricjif i  wielkim trudem zdobytych: tego nie u- 
ważamy za wiernego syna kraju naszego, z tym 
uie chcemy nic mieć do czynienia.

„Wiemy, że nasze duchowieństwo i nasz 
naród ruski w zupełności podziela zapatrywa­
nia nasze w tej, tak ważnej dla nas spt°.wib, 
a to tem bardziej, że nietylko my, ale i ksią­
żęta kościoła naszego postanowili popierać ta­
kich jedynie kandydatów, co do któi ych ma się 
przekonanie, że czynność ich w Radzie państwa 
będzie uwieńczoną powodzeniem dlia dobra na­
szego krają, naroau i kościota i dla dobra ca­
łego państwa."

Posiedzenie doroczne Akademii 
umiejętności.

Doroczne uroczyste posiedzenie akademii 
napełniło jak zwykle salę, z ią chyba różnicą, że 
tym razem więki zą spostrzegaliśmy liczbę człon­
ków zamiejscowych, mianowicie ze Lwowa przy- 
byłycn. Na estradzie zajęli miejsca wicepro- 
tektor akademii J. E. hr. Alfred Potocki, po 
jego prawej prezes dr. Majer, po lewej sekre­
tarz hr. Tarnowski, obok prezesa prelegent prof. 
Kasia-.erz M.or*waki. Naprauriw zasiedli ks 
biskup Krasiński, piezyaent miasta dr. szlath-
towski, hr. B&deni, prezydent sądn Zborowski, 
prezydent wyższego sądn J. E. Largan, prezes 
Rady powiatowej krakowskiej p. Milieski, p. 
Pawtł Popiel, rektor nniwersytetn prof. Rydel, 
radca dworu p. Euglisch. Ze Lwowa obecni 
byli członkowie: ks. Kalinka, prof. Małeckś 
protomedyk dr. Biesiadecki, prof. Węclewsbi, 
>>rof. Szaraniewicz, prof. Radziszewski, prof. 
Zmnrko, prof. Rittner, prof. Biliński.

Hr. Alfred Potocki zagaił posiedzenie wi­
tając w imienin Najdostojniejszbgo protektora 
Jego cesarskiej Wysokości arcyksięcia Karola 
Ludwika zgromadzonych — zaznaczył, że aka­
demia dała i w tym roka dowody postępn, że 
zakres jej prac, miara jej dążeń, horyzont jej 
wpływa na rozwój i postęp nanki w Polsce 
zwiększył się i w tym roka, tik  się i da 
wniej wzmagał. Na to zagajenie J E wicbpro- 
tektora odpowiedział prezes dr. Majer podłng 
Czasu.

Odpowiedź moja na życzliwe wyrazy, które 
Eksc, wypowiedzieć raczyłeś, nie może być in 
ną, jak wyrażeniem wdzięczności za tę opiekę, 
jaką w myśl Jego ces Wysokości Najdostoj­
niejszego Protektora, w jego imienia i w jego 
zastępstwie rozciągasz nad tą instytucja, z mi 
łością, opartą na świadomości cela i wierze w 
skatek jej działania. Słuszna to zaprawdę uwa­
ga, że owoce pracy jednorocznej dalekie są od 
tego, co w przyszłości widnieje, jako state­
czny cel naszych usiłowań; mogą wszelako i 
powinny one być wskazówką: czy droga, kiórą 
idziemy, skutecznie prowadzi do cela? Że tak 
jest, mamy prawo wnosić i z tego. co F,kscel., 
najbliższy świadek spraw Akademii wyrzec w 
tej mierze raciyłeś, i z cennych oznak życzli 
a ości kraju, i z dowodów uznania, dochodzą­
cych nas od obcych, z tej wreszcie skwapliwo- 
ści, z jaką najcelniejsze instytucje zagraniczne 
zawiązują z nami naukowe stosunki.

Jest to zapewne jedną, ale ani jedyną, ani 
też główną podnietą, zagrzewającą nas do pra 
cy. My. dzieci tej ziemi, synowie narodn, 
który w kolei więzów wiele doświadczywszy, 
wiele przecierpiawszy, dziś, wbrew istnej bpi 
demii szałn, podżeg&ń do zagłady imienia pol­
skiego, skrzepiony na dnchn, dobija się prawa 
zajęcia w dziejacb świata poczesnego stanowi 
ska; — my spadkobiercy jego cierpień i otu­
chy poczuwamy się do obowiązku współdziała­
nia w tym cela, - 1 sposób, jaki nam wskazuj 9 
samo zadanie Akademii

Zadanie to zatem odnosić się musi do pra­
cy na polu nauki ścisłej w całej óbszernoftci, na 
którem, niegdyś przodując, w kolei wieków, in­
nym daliśmy się wyjirzedzić. Dążyć dziś do zró­
wnania z nimi; — piękne to, lecz trudne zada­
nie. Żeby uwydatnić skntek, siły skupiać się 
powinny, a przeznaczenibrn Akademii właśnie 
ich! zogniskowanie. W tem zespolenia nogą one 
coś zaważyć w rucha naukowym świata; roz­
prószone marnieją, mało zwracając ua siebie u- 
wagi. Dobrze o tem pamiętałby winien, komn 
na sercu uwydatnienie pracy naukowej polskiej. 
Poezja i malarstwo stanęły już na tej wysoko­
ści, z której oko w oko wolno im spoglądać po­
stronnym; pojedynczo Wlenta, w róznycL kie­
runkach dziedziny sztuk pięknych, zyskują po 
świecie zasłużone wieńce; nanka z większym 
trudem dobijać się musi uzuania. Beniusz zape­
wne, jak błyszcząc, meteor, naraz doąazałhy 
tego, jeśli jednak genineze w ogóle rządkiem są 
zjawukiem, to tem rzadszem jest on', w nauce, 
gdzie nie wystarcza polot fantazji i chwilowe 
natchnienie, lecz gdzie długa, w skutkacn za­

zwyczaj niepokaźna praca poprzedników, drogę 
im do chwały toruje.

N* tej lu drodze jesteśmy i na niej wy- 
wytrwamy. Wiem dobrze, he ona „ama jedna 
nie wypełni warunków pomyślności kraju, ale 
to pewna, że bez niej pomyślność ta nie była­
by zupełną, że przedewszystkiem w yzecoy się 
należało tego stanowiska, do którego dążymy 
w pośród oświeconych społeczeństw, a więc je­
dnego z dzielnych warunków okazauia, że w po­
śród nich jesteśmy potrzebni. „Niocn zatem każ­
dy robi, co każe dneb Boży, a całość sana się 
złoży. “

Do tych wyrazów poety, chętnie dodałbym 
komentarz: niech będzie wiernym sługą swego 
powołania, praca niech będzie wytrwałą, speł­
nianą z wiarą i miłością, z poświęceniem wol- 
nem od ubocznych względów, płynącem z prze­
konania, że jest ona obowiązkiem sumienia, bo 
długiem wobec własnego narodn, jeśli jaz nie 
estej tndzkości, które samienie spłacić naka­
zuje.

Łaska monarsza szeroko do tego otwarła 
nam pole; kr&j uznając to z wdzięcznością, znaj­
dując lożność a w niej podnietę działania, wy­
tęża siły ku poparcia moralnego i materjaloego 
postępn. Oby buazący się w ten sposób zmysł 
pracy, poczucie się w sobię, opromieniony świa­
tłem doświadczenia i rozumu dach zgody i mi 
Jości, wyrozumiały dla drugich a surowy sąd 
dla siebie samego, oby ład i harmonia, będące 
cechą prawdziwej umiejętności a warunkiem ję ­
drnej żywotności społeczeństw, rozszerzyły &ię 
p > całej te,i naszej krainie, przeniknęły wszyst­
kie stany od pałaców do chatek, a zapewni się 
la błoga przyszłość, której każdy prawego ser­
ca zyczyć musi krajowi.

Jeśli idąc tą drogą akademia, przy skrzę­
tnej p i.ry  do tego przyczynić Bię zdoła, będzie 
to spełnieniem myśli jej wspaniałomyślnego za­
łożyciela, a zarazem jedyną sowitą nagrodą jej 
trndn.

Trnd ten chętnie ona ponosiła i ponosić 
będzie; żeby jednak nie był on daremny, aka­
demia musi mieć śrudki do działania niezbę­
dne : materjalne, dla możności podjęcia pracy, 
jej przeprowadzenia i oddania na użytek publi­
czny moralne, dla nabycia błogiego przekona­
nia, że działanie jej nie jest wołaniem na pasz­
czy, ginącem marnie bez wszelkiego oddźwięku, 
chroniącego od zwątpienia i upadku energii, 
bez której trudno pomyśleć o skc.tocznym 
czynie.

Pierwszą z tych pomocy zawdzięcza ona 
głównib uposażeniu ze skarbu państw* i fnndn- 
siów krajowych, w części ofiarności prywatnej; 
dragą, gdrby ta właśnie ofiarność jawnym nie 
byra dowodem, widziałbym jiszcze i w tem 
zgromadzenia, w którem obecnością swoją wiel­
ce Szan. pan.e i panowie dajecie świadectwo 
waszego dia spraw naszych współczucia. W u- 
znania tego współczucia zechciejcie widzieć też 
nawzajem podziękę, jaka za wasz ndział od nas 
się należy, czego też z miłem aczaciem wobec 
was dopełniam.

Po m o mg prezesa, sekretarz akademii prof. 
T a r  l o w s k i  odczytał sprawozdanie za rok 
ubiegły, obejmujące zarówno część administra­
cyjną, jak i przegląd ruchu naukowego w o- 
brębie akademii, jej trzech wydziałów i roz­
maitych komisyj. Sprawozdanie to nmieścimy- 
jak zwykle, w całości w łamach naszego dzien­
nika.

Następnie prof. M o r a w s k i  odczytał rzec* 
■Sł*wo * natebmitonie w rzymskiej poezji1* 

Odczyt ten odznaczający « * prawdziwie i zfiń­
ską jędrnośeią, bogaty w spostrzeżenia bystre 
a głębokie, żywo zajął słuchaczy i wywołał ' 
hnczne oklaski.

Wreszcie sekretarz akademii odczytał listę 
kandydatów na człouków akademii, oraz spra­
wozdanie z konkursów.

Na członka czynnego I wydziału propono­
wanym jest dotychczasowy korespondent dr. 
Yład. Nehi ing, prof. filologii słowiańskiej w u- 
uiwersytecie wrocławskim; na członków kores­
pondentów tegoż wydziału: dr. Zygmunt Samo- 
lewicz, dyrektor gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie, i dr. Ludwik Ćwikliński, profesor 
filologii kla&ycznoi w uniwersytecie lwowskim; f  
ua członków czynnych Illgo wydziału dr. Ed- f 
ward Janczewski, prof. anatomii i fizjjlogii ro- 
jlin w uniwersytecie Jagiellońskim, oraz dr. - 
Jan Franke, profesor mecnauiki w szkole poli- j 
technicznej we Lwowie, obaj dotychczasowi ko 
respc ndenci; na członka czynnego zakrajowego | 
dr. Franciszek Mertens, niegdyś prolesor ani-1 
wersytnu Jagiellońskiego, a obecnie szkoły po- 
litect -licznej w Bracn.

Nagrodę na konkursie z fuudacji im. Lin­
dego otrzymała praca p. t. „O język gl polskim 
ziemi krakowskiej w XIV. XV i X V I wieku 
na podstawie koiąg sądowych". Po otwarcia k r  
perty zawierającej n.zwisko autora okazało 
się, że jest nim ar. Jan Hanasz, docent aniwer 
sytetu wiedbńskiego.

Na konkurs z fundacji ś. p. X . Jakubow­
skiego ogłoszono zadanie: „Hinoria Jfcośeioł* 
powszechnego w życiorysach",

Em ila niajscofa i laaiejicm.
Lw ów  dniu 5. maja

WaULtek zlecenia centralnego bo 
naltetn przt-dwyborewga a Anta £?- 
kwietnia b r., wydanego z powodu 
rozpisanych wyborów do Rody pad" 
stwa, mam zaszczyt zaprosić a san wW' 
nych wyborców król. stoi. miasta Lw*' 
w i do zebrania się w najlicamlejszyjd 
komplecie w f i r o d ę  d n i a  O. mai*. 
b. r. o g« dałnie 9 popołudnia, w s»” 
posiedzelk Rady miejskiej celem w /1 
brania komitetu przsdwy boresea" 
mającego się zająć delegowaniem f* 
dnego czlnnka zjazd delegat 6 W
który się odbędzie ne Lwowie da ia> 1 
maja 1D8S r. -— Lwów 3. a ą ja  1885.

f F u d a t p  O ą b r o t t b h *
* Iteu pAWl*łna. Ov o*ei‘ orjum sutoły p°** 

to«h*i«»-I dozosi:
tfieaiąr kwieeltń był przewsiale pogodny, wn 

try panowałr „ ięoej wichodnle, zachodnie i 
łodniowo - zachodnie; średni stan barometrn aredt 
kowany do poziomu Adriatyku był 758 f mm. P( 
względem temperatury 1 opadu był kwiecień tel" 
roczny mieilęsem ajormaluym ; średnia temperat*  ̂
j«to była 4  10,0„  najwyteza 4  27,°, dała 
ntjnitaza — 1,' aula 20.; opad, licząc od 3 
marca w południc do 30. kwietafa wyaoaił 14 

Wozor&j padał de.zcr praed południem i J* 
po półnoay, opad jego wyaoaił 7 . mm. Sred  ̂
tempeiatara dnia była 2,°,, a&jwyisza 5°. J 

Pray wietrze SW l-radniej temperaturze W” 
(13,'t) przewalnie pojm ano, powietrei. wilgo** 
deezez przerwami.

* Intronizacja ki. metropolity hai.ok'« go. 
Kilkbdniowij ałoci* 1 zimnie, uajaieapodzicwai



bo n»w*t barometr ciągła jaszcza opada, przęśli- nest Stoekmar, wiceprezesem dr. Maksymiljan 
ezna pogoda zajaśniała dzisiaj, w dniu uroczystego cbairkl. 
obchodu wprowadzenia na tron arcybiskupi ki. Syl­
westra Sembratowicza — Zaraz po godzinie 8. 
rano, do oerkwi Wołoskiej, gdzie zebrało się gr.

Ma-

ickiairj uv uoi»  fi i n  viueaiojj ©-------  — *
nnlckie dnohowieństwo i wszyscy uczestnicy obcho­
du; przybył ks. metropolita w okazałej poszóstnej 
karacie, z homrową eskortę 12 podoficerów 9 puł­
ku, ułanów. Poprzedzał go ke. kanonik Faaiewioz, 
sa białym komu, z krzyś®111 metropolitalnym, a za 
karetę ezły trzy pojazdy z kanonikami.

W podwojach cerkwi ks. metropolita przy­
wdział kapę i mitrę, a następnie po odprawienin 
krótkiej modlitwy P «Bd wielkim ołtarzem, rczpo- 
ozął się nroozysty pochód, przy dźwiękach mnzyki 
wojskowej i bioin w dzwony ze wszystkich cerkwi 
tutejasych. — Na czele postępowały procesje cer­
kiewne zamiejscowe ze swymi kapłanami, z chorą­
gwiami i obrazami bractw parafialnych, w otocze­
niu tłumów ludności wiejskiej, świąteezuie przybra­
nej ; dalej parafie lwowskie, batalion 95 pnłkn pie­
choty z muzyką; klerycy seminsrjnm duchownego 
ze swymi przełożonymi; dziekanie, księża paraflal 
ni przybyli z prowincj', czterdziesto djakonów i| 
kapłanów, wssyscy w szatach oerkiewnych; nastę­
pnie dwaj księża niosący bullę papieską i dyplom 
monarszy; ks. kanonicy honorowi w stułach grec­
kich ; ks. kanonicy gremialni i prałaci w togach; 
ks. kanonik gremialny w todze i stule, z krzyżem 
metropolitalnym; ks Pełesz, bisknp stanisławowski; 
ks. metropolita Sembratowicz, w asystencji ks. ar 
eybisknpów Morawskiego i Inako witza, prezydenta 
asiaata, Dąbrowskiego, oraz dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych. — Orszak zamykały karety metro­
politalne, honorowa straż wojskowa i nlezllozone 
ma«y ludu.

W chwili, gdy to piszemy, odbywa się w oer- 
kwj metropolitalnej św. Jura, właśoiwa orremonja 
intronir*cJłt według przepisanego rytnaln.

* K*- P*w?* 8 *pi«h*, syn ks. Adama, przy­
jął posadę urzędową w Bośnii.

* Dary. Cesarz ndziel.I «e swej prywatnej 
szkatuły 50 zł. na sprawienie dzwona do kościoła

Żurowej, powiatû  jasielskiego. — Ordynat To

W yp ad ki na p ro w in c ji. Jedenastoletni Fedko 
Hałaj, syna włościanina w Manajowie, powiecie 
złoczowskim, obwiesił się z niewiadomej prayczy- 
uy- — 25. z. m. wskntek nderzenia piornnn, spa­
lił się dom gospodarza Mamaka w Siekierczynie, 
powiatu limanowskiego. — Feliks Biliński, mecha­
nik kolejowy w Przemyślu, spadł z przegniłego 
słupa, przy zakładanin telefonu do straży pożarnej, 
1 zabił się na nrejscu.

* ll lt r o  we środę d. 6. maja: 
ju ; — św. Sawy mnez.

św. Jana w ole-

— Zagaje, 30. kwietnia. Dziś między godziną 
1. a 2. w południe nadciągnęła burza, grad wiel­
kości jaja knrzego spadł tak grabo, że leży na 
6 cali, żyta, oziminy zniszczone, grochy I wszystka 
ogrodowina, równ'eż czereśnie i wisznle. Od strony 
potndniowej szyby w oknach co do jednej potłu­
czone, mnóstwo drobu wybitego, a tylko dzięki, ża 
Jako tt porę południową bydło i owce były w domu

Teatr, muzyka i literatura.
— Rapartoar taatralny. Dzisiaj we wtorek d. 

5. maja; „ Fr i e b e " ,  komedja w 5. aktach Ka 
zimierza Zalewskiego.

We środę 6. maja na dochód pani Adeli Ze 
ł a z o w s k i e j  poraź pierwszy: .0  w ł a s n e j  si ­
le", kom. w 3 aktaeh przez F. A. Święcickiego

— Wczoraj w teatrze snów dawano M ę ż a  
g r z e o e n o ś o i  pp. Abrahamowioza i Ruszkow­
skiego, i sala znów się więcej n i  zwykle zaludni­
ła, a oklaskom, dzięki talentowi antorów i znako­
mitej grze artystów nie było końca.

Jutro zaś po raz pierwszy nowa komedja p 
Swięciokisgo, a razem ben. p. Ż e l a z o w s k i e j ,  tej 
oennej artystki, która swą rzetelną praoą a zdolno 
śoiami tak się dobrze sasłsżyła naszej scenie. Wol­
no się spodziewać, źe w teatrze będzie pięknie nie- 
tylto na eoenie — jak zwykle — ale i na sali.

„  r- « - ------—-s". — urajru.i 1 0 -1 ^  w i e c z ó r  m u z y k a l n y  tutejsze­
mu* hr Zamojski złożył na ręoe starosty w Bochni |*° Towarzystwa muzycznego, który się odbył wozo-11 _ amIa! i- - • - I —i — ----- *---- * “*100 *•-. dlł nb!>ffiej ladauścl te*»* po wiata, do­
tkniętej klęaką powod*1- — Hr. Helena Mierow a  
o f i a r o w a ł a  500 z ł .  dla ubogich m. Lwowa.

J- Fabian Szymon, magister farmacji, antor 
. ‘ - ei farmakologii polskiej, zakońcsył życie w 

Nowym Dworze, licząc lat 82. Zmarły był ojcem 
dr Oskara Fabiana, profesora uniwersytetu lwow-

Halwnrsacja Z gal. Bankn hipoteoznego 
otrzymaliśmy następnjący komunikat : .Dla zapo 
bieżenia mcźhwym nieprawdziwym wieściom, poda- 
iemy do wiadomości, że podczas zarządzonego przez 
o m ,  dyr.koji dni. 1. » » j*  >■ ‘ - " * “ * *  “ «*

raj przy dosyć licznym ndzia'6 pnblirzności, należy 
bezwątpieaia do wyborowych w tym seronie. Pro 
gram, jak zwykle, był nieco senny, a ożywiały go 
głownie: „Andante" kwartetu Żeleńskiego, pieśń
Galla p. t. „Ptaszyna" i dodana przez p. Byli 
ckiego, jeśli się nie mylimy, jedna z rapaodyj 
Lisata. Szkoda tylko, że śliczna pieśń p. Galla, 
znana ju* z koncertów p. Marka z tekstem pol­
skim,_ była wczoraj śpiewana po niemiecko. Czy 
się obawiano, ie pnbliozność we Lwowie po polska 
“ ® rozamie? Tego rodzaju szwabienie koncertów 
Już dawno zostało zgromione jak należy, a w in­
stytucji żyjącej publiczną ofiarą krajn pod żadnym Dozorom m l.i... - i - i

Bliższyck objaśnlsń udziela dyrekoja kolei państwo 
wych we Lwowie, dokąd dotyczące oferty wnosić 
należy.

Lwow«ko-Czarnlowl«cki kolej wykazała na
walnem żebranin z dnia 28. b. m. w następujących 
liczbach udział awój przy budowie rozmaitych no 
wych drugorzędnych kolei: Udział jej przy kolei 
ze Lwowa do Rawy ruskiej (71.5 kilm ) wynosi
1.820.000 zł. w priorytetach a 260,000 w akojach, 
rasem 2,080.000 co po kursie 90 czyni 1,872.000; 
przy kolejach miejscowych na Bukowinie (147 kilm.)
1.870.000 zł. priorytetów nl pari; przy kolei z Ko­
łomyi di Ropy z koleją poboczną do Kniażdworu 
(33.5 kilm.) zł. 220.000. Potrzeba więc na to ra­
zem 3 miliony 962.000 zł. A gdy się de tego jesz- 
oze dollozy 500.000 zł., jakie jnż uchwalone i zu­
żyte zostały na budowę kolei Czerniowce-Nowoeielt- 
ca (31.5 kilm.) przez przejęcie 450.000 zł. w prio­
rytetach, a 50 000 zł. w akcjach al pari, to oka­
zuje się, że Towarzystwo na ndzial awój w budo­
wle kolei pobocznych, które się z linią Lwowsko- 
Czerniowiecką stykają, a 283.5 kilometrów wyno- 
grą, wydało 4,462.000 zł. Kapitał ten potrzebny
3.962.000 zł. pokryty został przekazaniem goto­
wych materjatów kolejowych ze zapasów Towarzy­
stwa, a mianowicie przez odstąpienie parkn kole­
jowego drodze Lwowsko-Rawskiej do wysokości
165.000 zł., co po knrsie 90 wynosi 148.500 zł., 
przez odstąpienie tejże drodze szyn i innych mate- 
rjałów żelaznych za 34.680 zł., zaś kolejom buko- 
wińnkim za 450.000 zł., kolei Kołomyja-Ropa- 
Kniażdwór za 170.000 zł., razem 654.680 zł. — 
Próoz tego przyniosły akcje czwartej emisji 2,790.000 
zł. a z dochodów za rok 1864 dołożono 268 820 zł. 
aby niemi nznpełaić sumę 3,920.000 zł.

Tclepuj Gaz. Nar. i ntamie wiateki.

podany natychmiast 
knratorji, a magazynier Jakób Blumenfeld w ok *1111 knego A n~da~n 
jswienia si« sędziego śledczego w jego pamieszka-'- . . . .
nln, odebrał sobie życie."

* Konserwatywny (?) „Przagląd*. I przed
walk, byle uczciwy, przyzna nam niewątpliwie’  1 / _

*e

kwartet, wyjąwszy pię 
sprawiał wrażenie suchego fa 

brykatn, jakkolwiek musimy wyznać, żeśmy spo­
tkali jednego znawcę, któremn się to podobało. 
Tercety damskie ezły bardzo ładnie; natomiast w 
Nokturnie Herzogenberga na glosy mięszane einć

nrtyknl nasz programowy odnośnie do wyborów pod było pewne nierówności, a głoi p. Getbicza, jak 
nap. „Polityka mooy" z d. 1. b. m, tylko bonum k.lwlek zussszjny to przecież w iektórych tonach 
publicum i skonsolidowanie naszych stosunków miał jeszcze piękny I zbyt silny w stosnnkn do trzech 
- -  «al- 'acczemótowo zaś. o ile do wyborców lwów- innych głosów 1 dla tego też niekiedy zanadto nadna eelr;'szczegółowo paś, o ile do wyboreów 
skich się odnosi, do politycznego zrehabilitowania 
■toliey zmierzał.

Na dzień 3. maja zwołała lwowska Izba rę­
kodzielnicza swych członków na ratasz w celach 
fMbowyoh; w drngiej połowie posiedzenia swego 
atoli praekraesaJąe prog.oin ogłossony, zamieniła 
się w posiedzaale przedwyboraze, aby n biedź iutaili- 
gencję. Wtedy też wzięto wspomniany na wstąpią 
nasz artyknł pod krytykę. Niestety, za naszem ha­
słem: w szcsęścin w s p ó ł  nem wszystkich celo"

nie poszło, a zły 5 ' Ł
i przemynłowoom, któ-

r y i u u v * v * H ł. . —  _ k

oa osa«a, gdy z przywróceniem cechów ncznii
liczebną siłę, w głowie się przewróciło, i któ 

' - 1 - wagjst

— K r a k ó w

zgromadzenie 
cięsrtwo.

Naszym rękodzielnikom
rym od ezasn 
swą liosebną
rzy na interes o g ó l n się nie oglądając,
Web ęhcą brać za łeb, tę tylko zrobimy uwagę: prawej ręki 
Coby alf % nimi stało i ileby ich się po pierwszym I hndziła nzn 
kwartale oatało, gdyby intelligeneja miejska i wiej­
ska, niezważająe za ich przykładem na Interes na­
szego ogótn 1 płacąc pięknem za nadobne — 
zaknpaem butów, snkni itd. do żydów tlę prsenio 
■ta, oni zaś, gdy się w swojem i-i.
także ze sobą tylko żyć mieli?

Ale, co nsjsmatniejsza, to że Przeglą cieszy się 
i rad uje, iż zgromadzenie przy takiej spososobnośoi 
przeszło nad Gazetą Narodową „do porządkn dzien­
nego". I to się nazywa dziennik k o n s e r w a -
t y  w i j ? !

* Z Krakowa. Tegoroczny zjazd członków za 
miejsoowyoh na posiedzenie Akademii umiejętności, 
większy jest niż zazwyczaj. Ze Lwowa przybyli: 
ks. Kalinka, profesorowie Węelewski, Małecki, Ra­
dziszewski, Źmarko, Bilińiki, Rittnsr i Szaraaie- 

’ dr. Bieiiadecki. Nadradca 
dla rozpatrzenia 

w ---------------- „ ----------  —  eraytetn, i ooe-

niemi górował. 0 pann K., który śpiewał dwie 
pieśni Jensena i Galla, nic ta nie mówimy, bo go 
częściej witamy na scenie, gdzie on stanowi wartość 
nierówni* większą, niż na estradzie ko certowej. Co 
do pianisty krakowskuge, dra Fr. Bylickiego, ten 
prał klika stworów popisowyeh pod względem te- 
ohniowyia, ale dosyć jaiowyoh oo do treżei mia 
■owiele Zdebskiego maznrek ais moll i iinmoreske 
(raot* : mobą Etndę), tndzlei Tanelpa z i g e
n e r w e i s e u ;  dopiero przez A b e n d l i e d  

dnoh odniósł zwy-|Sznmana i Ralfa, a szczególniej przoz wapemniany 
jni wyżej, nadprogramowy ntwór, dał nam aieco 
pokarmu prawdziwie estetycznego. Gra p. Byli 
okisgo jakkolwiek nie efektowna i mało ożywiona, 

któ-1 to wszakże bardzo inteligentną, szlachetna, a wspo 
msgana wysoko rozwiniętą techniką, szczególniej 

i przyjamuem uderzeniem, powszechne 
budziła nznanie 1 wywoływała szczero, 
oklaski.

W niedzielę obchodził* szlacht* rosyjska 
stuletnią rocznicę wydani* reskryptu carycy 
Katarzyny II., który zniósł karę cielesną dla 
szlachty, zapewnił jej osobiste prawo własno­
ści, którego dotychczas nie posiadała i udzie­
lił pewnego samorządu. Ogłoszony z tej okazji 
w onegdajszym Prawit. WiestnUcu reskrypt car 
ski rozporządza w uznaniu zasług szlachty zało­
żenie osobnego Bauku rolniczego dla szlachec­
kich posiadłości.

obrady do jatra, gdy ks. Bismark do tego wnio 
skn oświadczył, że teraz jeszcze nie może sta 
wiać poprawek do projektu. Niektóre punkt*, 
jak opodatkowanie arbitraży i skutki podatku 
dla rolnictwa są dla niego samego wątpliwe 
spodziewa się z rozpraw dalszych tego wyja­
śnień. Riąd nie pragnie bynajmniej podatku na 
producentów nałożyć. Dlaczego nie miałoby u- 
wolnienie producentów od tego podatku jasno 
być wypowiedzianem ? I co do tego, czy arbi­
traż* jest możliwą, gdyby się obroty wekslowe 
'/.o na przykład opodatkowało, pragnąłby się 
poinformować.

P e te rs b u rg  d. 5. maja. Pułkownik Za- 
krjewski ze sztabu Komarowa przybywa dzisiaj 
• raportem o zajściu nad rzeką Kuszk

Lendyn d. 4. maja. W Izbie lordów oświad­
czył Granrille; Taksamo jak rząd rosyjski pra­
gnie osyskania sposobów do ułożenia, gdyby się 
to ewentualnie koniecznem okazało, różnic z po­
tyczki pod Ak-Tepe powstałych: niemniej też i 
rząg angielski zgadza się z rosyjskim co do te­
go, że nie byłoby pożądanem, walecznych ofice­
rów strou obu (angielskiego jenerała Lumsdena 
i rosyjskiego Komarowa) widzieć postawionymi 
przed sąd. W tym celu oba rządy są gotowe, 
poddać orzeczeniu jednego z zaprzyjaźnionych 
monarchów wszystkie różnice, których by istnie­
nie co do tłumaczenia ugody z d. 17. marca 
wykazać się mogło, tak aby sprawa ta w spo­
sób zaszczytny dla obu stron ułożoną została. 
Tuszymy, że co się tyczy przekazania tej spra­
wy wyrokowi polubownemu, żadna truduoić nie 
zachodzi. W tym stanie rzeczy, oba rządy go­
towe są, natychmiast podjąć na nowo rokowa­
nia co do głównych punktów wytyczenia grani­
cy, na miejscu zaś zostałyby zbadane i wyko

Pociąg mięsMay: o fodt. 6 min. 45 wieoiór do Strjj*, 
SUniałcwowa, Hnsiatynm, Drohobjcu, Okyrowa, Ze- 
górze, Zwzrdoniz.

P n yju d  da Łwcwn.
Pociąg mięazany: o godt. 8 min. 39 rano »  Stryja, 

SttnUławowa, Chyrowa, Zagórsa, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu *o 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy­
ro wa.

Pociąg mlęsnuy: o gods. 1 min. 89 w aoey ■ Hnsia-
Sa, Stanisławowa, Stryja, D robo by osa, Borysławia 

yrowa, Zwardonia.

L w ó w  Z Izby handlowej, 5- maja 1885 
1. Akcji ta nhtkę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 264 — 2S7 -
.. lwow. ez*r-jass. 200 zł. w. a. 221 — *24 -

anku kypot galie. 200 zł. w. a. 282 — 287 —
kred. galic. 300 zł. w. a. 230 — 2*5 —

2. List) taztmmu ta 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

w. a.
»

okres

Tow. kred. galie. 5 pre.
4 „
5

Banku krajow*ego 47,*/, w. a.
Basku hyp. galic. 6 „ ,

*  ̂ „ „
3 5wj1b.z107, pn

5. Litbg (PWiw ta 100 ażr. 
L.Z.kr. wł.(d.67c) 8*/, wlikw. 5 7 -  

.  W . * 6*/. *7,°/. .  57 -
4. (Migi ta  100 tir.

09 -  
81 — 
•9 — 
68 40
91 25 

101 -  

96 40 
98 40

100 —  
92 60 

100 —  
89 40 
92 25 

102 —  

97 40 
99 40

69 — 
59 —

nane tylko szczegóły pod umówionemi przez J? **
komisję warnnkami. Rząd angielski zapoznał jr0.m’ ***!• °  gro- w- *•1
się z poglądami emira Afganistanu i otrzymał “ r‘ „ w’ *•

Pożyczka

Mimo pokojowych zapewnień Anglia zbroi 
się nieustannie. Admiralicja wypożyczyła one- 
gdaj znaczniejszą liczbę okrętów transporto­
wych.

Jeżeli rząd nie wyda przeciwnego rozkazu, 
pierwszy korpus armii angielskiej rozpocznie 

Piszin temiwymarsz z Piszin temi dniami. uic ruayiZdaje się, iż z tego powodu wyraził Giers 8jei xenin 
zapatrywanie przed angielskim ambasadorem mjii0n6w
Thorntonem, że wymarsz wojsk angielskich z >fylko_stronnicy Parnella głosowah przeciw. 
Iudyj do Quettah powinien być wstrzymany.

zupełne informacje topograficzne, co mu wielce 
nłatwi rokowania, których wynikn zresztą nie- 
podobno przewidzić uarazie. Dalej umówionoJ Miasta Krakowa 
się, że na czas rokowań, terytorjum Pendźdeh 
będzie uznanem za neutralne i rząd rosyjski 
napomknął o gotowości swojej, wziąć pod roz 
wagę kwestję cofnięcia forpoczt swoich za przy­
byciem komisji. W Izbie posłów podobne o- 
świadczenie złożył Gladstone.

Lo n d y n  d. 5. maja. Na rozkaz admiralicji 
budowa nowych okrętów wojennych małego mo­
delu wstrzymana.

Lo n d y n  d. 5. maja. Izba gmiu obradowała 
nad sprawozdaniem o kredycie jedenasta milio­
nów funtów. Wniosek Labouchera o zmniejsze­
nie kredytu tego o 4 miliony odrzucono 79 gło­
sami przeciw 29; wniosek Chaplina o odroczę 
nie rozpraw, wniosek Worma o odroczenie po- 

nieprzyjęte, a następnie kredyt 11 
milionów przyjęty 120 głosami przeciw 20.

1*83 4 7,
6. At.sjr

101 76 103 25 
96 75 97 75 

10* 76 J04 — 
90 60 VI 60

Stanisławowa .
6. Mo* «<*. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Nauoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebrny 

,  a papierowy . 
100 marek niemieckich 
•rebro ,

Kupony w srebne

Tfi _  
22 60

5.77
5.80
9.79

10.20
1.64
1.227,

00.70

20 —  

*4 60

5.87 
5.90 
9.89 

10 80 
1.64 
1.247, 

61.40

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d « ś  dnia, 4. Maja. 1886 
godni aa l minut 40 popołudnia

Po przyjęciu przez Anglię 
Pr*ez Lessara linii granicznej, pozostaje nowej 
komisji granicznej już tylko czysto topografi-1 smienił. 
czne zadanie.

8t. James Gazette powiada, u^ ad Poł0’ 
stawia Rosji ziarna, a Anglii — plewy.

Wśród rozpraw oświadczył Gladstone, że 
bez szczegółów korespondencji nie masz naj- 

proponowanej |mnjejgieg0 (jowoda, jakoby rząd od czasu osta- 
tniej jednogłośnej uchwały politykę swą był 

ł. Rząd stara się zachować tę samą, 
spodziewa się, że ostateczne uregulowanie

Alpiny. 
Auglo-an*tr, 
Kolej Kr. Lud. 
Kolej Połnd. 
Kolej państw. 
Wąg. Nordstb.

39.50
97.75

253^0
129.26
298.—
170.—

Wąg. akeje kr. 288.25

1 Wąg. obi. p. 11. lo s__

twirorłni na ty' d°D08i, że bawiący od trzech 
gens udał ^  P16 c*ł°uek klubu centrum, Lin- 
w sDrawfi ! °  K ły«au. gd*>e rokuje z kurją 
n i e A *  Malchersa i Windthorst*. Rokowa 
w * te dotyczyć mają także przekazania zbio

oyuuiicir* oię, so uatatBouB uregulowanie gra- Wąg. nin. losy r. 117 80 
nicy osiągnie i to takie, że jej naruszenie byłoby R«nta. wąg. 4*/ 9510  
w oczach świata naruszeniem układu. Zapewne Ro*. rubel. pap.°1.22 7 
rządowi nie będzie stawiane żądanie, aby na Galie, inderna. ina 7R 
wet z bronią w ręku upominał się dla Afgani­
stanu o wysuniętą granicę, której emir sam nie 
życzy sobie. Gladstone przestrzega przed zwło­
ką w potwierdzenia pierwotnej uchwały, co by-VA. ----— • — •------ , ------- -J ?  ——  »  utają lauze przeaaaama zoio-1 }0by publiczną szkodą i groźnym wypadkiem,

rów uniwersytetu w Fuldzie na rzecz założyć Lub4vr d. 5. n»i> r»«Unnivs vjr\A m*iflP.OfrA Vofnli‘flVła»A „ B{mai«nwło*n *" W“ "
80

się mającego katolickiego uniwersytetu w 
burgn.

Salz

Ladwik* JCiehel odrzuciła ułaskawienie, 
skntkiem cnego akt nłascawiąjący wejdzie po­
nownie pod obrady ministrów.

Lendyn d. 5. maja. Dzienniki torysowskie 
uważają najuowszą ugodę z Rosją za upokorze­
nie Anglii. Dzienniki liberalne nazywają ją 
zwiastunem pokoju.

Titaee mniema, że ustępstwo, które odwró­
ciło wojnę, nie da eią jeszcze naleiycie osądzić; 
wszystko zawisło od szczerości Rosji i od tego, 
czy rząd rozyjski jest — • —■"Jesy rząa rozyjski jest w stanie owładnąć gorą- Wiadeń d. 5. maja. (Pryw) Wiesenburg, do- czkowe, agresyjne dążności sfer wojskowych, 

tychczas poseł rajchsratowy z wiedeńskiej dziel- Nlaz 5. maja. Skupczyna została dzis zam- 
nicy Neubau, zwołał na wczoraj wieczór swoich kniętą.swoich 

wpusz-
—«■----------- — samego

niezUozoóe | ^iesenburga, przebieg zebrania był, z powodu 
'wycieczek demokratów przeciw lewicy, tak bu-
rzliwv io    *   1 l

__ wczoraj 
wyborców. Pomimo że tylko takich 
czano, którzy mieli zaproszenie od

d. 28. kwietnia. Dnia wczoraj- flllwy’ ie Prz«wodniczący rozwiązać je musiał.
.  . x __  . " I U I a J . . I  .1 r  ____ • r~* -£e fzego dokoiano amieszozenia arcydzieła Matejki, 

• obrazu „Hołd Pruski", w kolosalnych lamach, któ
Wiedeń d. 5. maja. Co do „ --------

! wielkich wakacyj w wiedeńskich szkołach
- - - -  -

P rzy je c h a li do
lotel ŹORŻA: K

tynowa, F. Jaruntowzki 
wio* z Bazaru, A. Agopsowicz 

przedłużenia|Nlezabitowski z Lanek, K. Fedorowicz
lów *19 przouiu- ourazn „noia rrnsur, w aoiozainycu lauiBcn, ato- n wibubusłicu szKOłacu śre- cza dr V w ........... ... “
kole zaukleplają, re poste dotąd oczekiwały w salach Muzeum naro- i sierpień) orzekło ministerjum * j S8g ' ’ 1 Krakowa, G. Sohonffela

Lwowa d. 5. maja 1886. 
hr. Dziednsaycki z Mar- 
a Twierdzy, J. Agopao- 

z Trofanówki, W.
Michał-

Hotelzmiana me n&-
dyrekcje do u-|j. Jordan 

L. Wolf i

wice, oras protomedyk 
budownictwa p. Setti przybył tu, 
się w obecnym staaie bndowy nniwersytetu, i ooe 
ulania możności rozszerzenia kilku sal wykładowych.

— ' również starania o rozsze- 
Uroozystośó 3. ma

1U F Hnvo w a w n i n m /  n  —  — ------- — —  HU|I ______  _____
dowego na przyjąoie tak znakomitego gościa. We- °®wi*ty, że tego roku żadna 
dle zarządzenia mistrza i s jego polecenia nczynio- s^łP7 upoważniło zarazem 
no wszystko, aby dziełu zapewzić bezpieczt«e prze- waluiania już teraz od niektórych Godzin azLI 
chowanie w Muzeum, gdzia za wskazówką ofiaro- nych w upały letnie, 
dawcy Wydział krajowy zgodził się je pomitleić B i r l i n  d. 5. maia fPruw \do t   -łł Ve»X1a urelrlAwn lam DftRlAdvortiii t!i._ J .]
Wawelu
dzie więc teraz mogła łatwo spotkać się w rodzin 
nem mieście mistrza z jednym z jego najznakomit 
szych utworów, który zjawieniem się swem w sa 
lach muzealnych rozjaśnił blaskiem swym ten przy­
bytek narodowy sztuki. Od środy Hazenm po przer­
wie kilkudniowej z powodu rozmieszczenia obrazów, 
uaaowo otwartem będzie dla publiczności.

B. Wolański 
T. Szafrański

z Żalina, 
z Wiednia,

maje- i,rryw. j Na wczorajszem 
— królewskiego "na posiedzeniu pruskiej Izby posłów wniosło Koło czasu restauracji pałacu w  B(łni b polskie interpelację o wydalaniu przez władze 

i. Publiczność miejscowa J  P j  a pruskie mnóstwa włościan, którzy przybywszy
. z  Kongresówki, od bardzo długiego czasu osie-Ji:,: -5- - - - -

FRANCUZKI 
z Kuskowie,
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: H. Rylski z Dlużniowa
B. Wierzchlejski z Kubarowie, J. Ferrari z Mana 
sterzysk, W. Łucki z Janowa, dr. A. Ieknsyckl

109.75 
Usposobiani*
W lM to*

godzina 10 miu. 
Akeje kredyt. 287.60 
Kolej Kar. Lud. 255.80 
Duonshank 75. -  
Bowyf. banka. 28

l e r i f e

Uatouhuk.
Nordbaha 
K iej AlfKld. 
Koląj iw.-sssrt 
Wied. Ceauual 
Bbetal 
Lhid-Baak 
Bankyenti
f t . w f h r .
Marki nieauieo. 
silna.

dnia 5.

76.76 
238.50 
180,60 
22260 
12150 
168 75 
96.70 

101. -  
114.60

maja
przed południem 
Anglo-austrj. 98.75 
Kolej połada. 13 1  — 
Napoleondor 9.86 

usposobienie: silne, 
dnia 4. maja

godzina 8 minut 40 po pełsdniu. 
Bosyjsk. bankn.'901.80 Akcje kredyt.
* * * 229.00 GalicjsŁe

58^0 Austr bank.
Luiuibaruy
Poi. weohod

468.-
104-50 
168 85

Rubryka . l a d e s ła u e *  alapeokodai ed Rudakoji
która t#4 ładnej odpowiedsialaełoi aa ale oie prayjamje.

Senat akademicki czyni 
rżenie gmachu oibliotecznego. uroczy*1,0*1, ». 
ja. obchodzono w Stowarzyszeniu rzemieślników pod 
opieką św. Józefa, w Stowarzyszeniu rękodzieła!- 
ków „Zgoda11, i nabożeństwem żaiobnem aa duszę 
twórców konstytucji, nrząlzonem staraniem ciytelui 
akademickiej. Prezesem Towarzystwu strzeleckiego 
wybrany został na walnem zgromadzeniu p. Er-

SsspMmfus, irawfił I kaicL

w ------- —-6 ‘DgU OW
dliii się w polskich prowincjach Prus —
Gazeta Toruńska doniosła.

Rzym d. 6. maja. Po sześciogodzinnych roz­
prawach odrzucił senat wniosek Rossiego o pod­
wyższenie cła dowożowego na zboże i ryż. Tyl­
ko czterej senatorowie głosowali za tern. Wnio­
sek Poggiego o porządek dzienny został przy­
jęty, a opiewa, że senat deklarację wolnohal- 

iądn przvimui« —  • -

Sanoka.
Hotel EUROPEJSKI: 

Płonny, J. Sznmpeter z  
o czerni Wiednia.

W. Troskolawaki
Kołomyi, J. Krausi

T  L  A T  R  
d y r e k c ją

HR. S K A R B K A  
Jana D obnaftskiege

  -^».ai»cję wolnohal-——  dlową rządu przyjmuje do wiadomośei. Depretis
oiwiadczył ie  niema ani śladu podejrzę-Romty

rozszerzenia budowli, będącycn . •
państwowych w łtacji Stanisławowie, rozpisaną zo­
stała na roboty pod torowe i nawierzchnie oferta,
której termin podania z d. 10. maja b. r. upływa

w vsw<
Bsrlln d. i»- ®a3a- Parl*®ent niemiecki ob- 

radował Md w n io s k ie m  Wadia o opodatkowa.
r.* : ,..n.._kevi_n» g ietiaie. o .U ty.n iejdroeayi |

Początek o g. w pól do 8. wieczorem
We wtorek dnia 5. mąja 1885.

Po raz piąty:

F R I E B E
komedja w pięcie aktach Kazimierza Zalewskiego.
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Jtezgtek o godzinie wyół do 8 wieczorem

e j o w e.

(pi*.: 
god

t * o c i ą g i  k o l
f  icgara 'woweiKgo.

Pisji-hoA-są do Lw owa;
1 KBAKOWA: 0 gods. b sita. B« rano pooiąg po- 

any, o gods. : mis. 27 va»o*ór pooiąg -soiiowy, o 
a min B3 ory.ed połudsism pooiąg mląssauy 
Z eZSBITIOWiaO. o gods O sun.— wioe«ń«- i-*--1------ '  3

(N  adesłane.)
W teatrze hr. Skarba.

W e  środę dnia 6. zziaja 1885. 
Na dochód Adeli Żelazow skioj:

Po raz pierwszy:

O  W Ł A S N E J  S I L E
komedja w 3 aktach, przez Juljana Adolfa Święcickiego, 

nO s 
Drzymiki
Drzymska, jego iona . 
Wanda )  . , . .
Alfred ) leh d* « «  
Marylka
Brygida, siostra Drzymskiej 
Henryk Opocki . J 
Hrabia Gromski 
Pastemacki
Dydak, jego syn 
Lokaj ,

o b
P. Rtępowski.
Pni Aszperger. 
Adl. Żelazowska
P. Kwieciński.
Pni Kwiecińska. 
Pni German.
P. Żelazowski.
P. Zboi&ski.
P. Wojdałowios.
P. Wyeooki.

. P. Kamiński.
Rzecz dzieje się w Warszawie.

P re m le w u M  S młot. I 1 m ed alem  sasiugl
Franciszka Józefa

47 .
Kupujemy wylosowane

5 %a

o3w pospieszny, o gedn
*a po -  * ‘ *
*,ds.

in.— wieczór po
w ______35 raao o godz. 3 miautpołaJsłó poelą* nleesany

Z PODWUŁOCZTHK; na dworsoe w Podsaaosa
10 m. 13 wi csót pociąg pt;ipiestny, o geds. 2 :

28 rano i o gods. 3 wub. <2 po pnlttd. pociąg auyi
Z  PODWOŁOCZTBK 

e gods. 10
G.

u d u l u u z i s K ;  xte żworseo główny Iwowsk. 
■In. 2n wioetsAt pooiąg poaiieomty, o gods. 
aa i • godalri* 4 min 10 po południu po*IB isio. o. raaa 

I r'*K ssiąmiwę,
Odobodaą as Lwowa:

DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieeaór poełąs 
pospleasay, o gods. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, < 
gods. B. min. 3 po południa pooiąg mięsaany i o gedsi- 
nie 8. min. 85 raao pociąg mięisaay lokalny.

DO OZKRKIOWIKO: o gods. • m. 80 rano pooiąg 
1 pospieszny, o gods. 12 min. 16 po południu, i o gods. 11
| mir ’ 0 w aoey pociąg mięsaanw.

C. k. jeuoralna Dyrekcja anstr. koloi państwowych^

z rozkładu jazdyWyciąg
ważnego od d. 15. lutego 1885. 

Odjasd me Łuous:
I Pociąg miąazauy: o gods. A min. 40 rano do Stryja. 
| Podag osobowy: 0 gods. 11 aria. 26 pruod południom, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia
Chyrowa.

L is ty  z a s ta w . Tow. krod. o złr. 100.—
Listyr z a s ta w . Tow. krod. ,  100.15
L is ty  z a s ta w . Banku hipot. ,  100.10

57. L is ty  sa s t . bauku bip. prem. „ 110.10
e 0:. L is t y  saat. banka hipoteos. ,  100 80
O b lig a c je  iu d e m u is a c y jn e  * 105.—

^ o k a l

Kg S.8 
o a
3 &B

i  L i l l e n
Dum bankowy 1 kantor wymlamy,

we L W O W I Ł
Zleoenio z prowincji uskutoosniamy 

bes deliosouia prowirji. bswwlooauie

Każdy nagniotek,
narc-il rogową i brodawki asnwa w krót­
kim ezsiio p e w n ie  1 b e a  h a la  jedy­
nie aa pomoaą posmarowania pendtlom, 
sław m y i mzmany Środek, prepa­
rowany jedynie prawdziwie w aptooeRad- 
lsnera. — Karton s Haneczką i pondllom 
60 ct. Z powodu naśladowania tero śred-ki. niw maiacjurn ”

3802*2—72 aPt‘ Zjłm- Rncker*-

i



Do uporządkowania i
sk a ta lo g o w a n ia  pryw a­

tnych bibliotek  poleca się i  
tym fachu rutynowany współpracownik. 
Bliższą wiadomość udzieli Wnjr p Zygm.
Schroder, c. k. oficjał poczt 

2046 1 -S
we Lwowie.

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  » p r o w a d * o n §

u l i r n  k i t f
poleca

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Kościcki)

S k ł a d  K a w y  w e  L w o w i e ,
C h o r ą d o a y z n a ,  n r .  SR ,

na dole. 2075 1- -7 
Kosztuje w miejzeu 

1 k i l o  a l r .  I . 4 o .  1 .5 0  i  1 .0 0 ,
Ul. rr z meję

ł ' / ,  kilo * ł r .  i 20.  7 .7 0  i  8  3 0
franco.

Co miesiąca świeży transport

ląoz ie Berlin- 
FeL hammer-Prag.

8 kim. od Na hodu.
Stacja kolei Wrocławskiej

Otwaroie 15. maja. * »ijj»»w*v wu .hu •• u  Zaniknięcie 1 października
Hrabstwo Glatz, 400 metrów w górach Heusoheuer.

J ęd rn a  w M em czcch  woda do p icia , skutkująoa jako najlepszy 
środek leozniczy dla niedokrewnyoh , cierpiących na błędnicę, osłabienie żołądka, 
ne*ralgie (bole nerwowej w połączeniu kąpiele stalowe, zawierające w sobie 
Łwas węglowy, nader skutkująca i nieprzewyżaz ua dla cierpiących na osłabienie 
nerwowe, cierpienia pacierza, serca i kobiece. ~ 1797 2— 2

K ąp iele  szlam ow e równe w Pranzensbadzie.

l i

Szwajcarska
CZEKOLADA

Szwajcarska

czekolada

l i f l i
wikw w cl-*Sn 'SwSf "WJtS

Bank wzajemnych ubezpieczeń w P r a d z e
Z A P R O S Z E N I E

na siedmnaste zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające na dniu 14. maja 1885, o godzinie 9. rano w domu banku „Slaviaa 

■w Pradze przy placu Sianowaznym l. k. 978-11.
P r o g r a m :

1. Sprawozdanie za rok 1884 i wniosek Eady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych.
3. Wybory : a) czterech członków Eady zawiadowczej i trzech zastępców tychże,

b) trzech rewidentów rachunkowych i dwóch zastępców tychże,
c) ośmiu sędziów polubownych,
d) mężów zaufania dla rajonów generalnych reprezentacyj.

4. Uchwała renumeracji dla rewidentów rachunkowych.
Po skoóczonem w a l n e m ,  rozpoczną się bezzwłocznie i g r o m s d r e n i a  s e k c y j n e ,  

w celu wyborów uzupełniających do wydziałów kontrolujących sekcyj I —V., jakoteż autonomicznych 
stowarzyszeń w sekcjach I., II. i IV.

W y c i ą g  ■  e  i t s t n t ś  w- :
§. 31. III. W  Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, głosować i wybierać mają prawo:

a) założyciele;
b) ci członkowie Banku, którzy w jednym z oddziałów I. II. i III. co najmniej sumę 1.000 z ł . , lub 

wyrównywującą jej rentę, albo w jednym z reszty Oddziałów co najmniej 10.000 zlr. przynajmniej 
przez jeden eały rok ubezpieczali. Dalej należy się jeden głos razem tym członkom Banku, którzy 
w jednej i tej samą} gminie mieszkają, i już rok cały członkami Banku eą, jednak pojedyńczo 
w Oddziela IV. lub V. tylko kapitałami poniżej 10 000 złr. ubezpieczonemi wykazać się mogą, 
i jeżeli ciż w Oddziale IV. i V. w tej samej gminie razem ubezpieczeni są na kapitał co najmniej 
20.000 zlr. w. a,; głosu tego używać może tylko ten członek, który do tego większością głosów 
umocowany został;

c) każdy uczestnik ubezpieczenia, prawo to nadającego (łit b).
Wszelako ci członkowie i uczestnicy, którzy za kontraktem jako urzędnicy lub słudzy Banku są 

stale płatki, ais mają prawa wybierania i wybieralności. Toż samo nie mogą oni ani wybierać ani być 
wybieranymi z tytułu pełnomocników.

IV. Każdemu przysłużą ua Ogólnem Zgromadzeniu jeden tylko głos. Zastępstwo dopuszcza się oprócz 
wypadków w §§. 26. ii 28. stat. ogóln. wymienionych, tylko w takiej formie, że członek - zastępca, któ- 
remn z §. 31. III. b) stat. ogóln. prawo udziału w Ogólnem Zgromadzenia nie przysłużą, dla otrzymania 
karty legitymacyjnej wykaże się specjalnem pełnomocnictwem, które własnoręcznie nia tylko przez członka, 
ale i przez pełnomocnika podpisane a oraz wystawione być musi na blankiecie, który Dyrekcja w tym 
celu pełnomocnikowi na jego żądanie przeszłe, a po prawidłowem przejrzenia i podpisaniu zastępcy doręczy.

V. Chcący brać udział w Zgromadzeniu Ogólnem, ma o tern na ośm dni naprzód*) zawiadomić Dy­
rekcję, która mu kartę legitymacyjną i program Ogólnego Zgromadzenia wyda.

§. 32. IV Z końcem każdego roku, licząe od jednego zwyczajnego Zgromadzenie Ogólnego do drugie­
go, występuje tych czterech członków, którzy najdłużej urzędowali; w razie równości czasu urzędowania
rozstrzyga los. Ustępujący mogą być ponownie wybranymi.

Podług porządku występują z Bady zawiidowczej pp. V. Benesz, A. Cifka, P. Sedlak i 
Fr. Zelinger.

W Pradze dnia 25. kwietnia 1885.
Rada zawiadowcza

banku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze.

*) t. j. w tym roku włąoznie do 7. maja (od godziny 8. do 2. po południu.)
(Przedruk nie będzie opłacony.)

zaszczyt podać do wiadomości powszechnej. że urządziliśmy 
skład, głów ny od niepamiętnych czasów znanej

J J J -a m y

W o d y  B i l i ń s k i e j
silnej szczawy alkalicznej („Biliner Sauerbrunn“ ), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i łubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galie, i Rosji 
E . ILendror howicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudzie­
sięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

5 .  kr,. Lobkou k z a  
Dyrekcja przemysłowa w BILIN (Czechy).

W uzupełnieniu powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 
ks. Lobkowicza, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejscowym i za­
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące jak 
najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł­
nianie.

E- Mendrochowicz,
Główny skład wód mineralnych

w© L w ow ie, R y n e k , liczba 4 4 . 2631 1 -1 6

Wielką tokarnię
używaną lecz w dobrym stanie kupi 
TH. BREDTA f a b r y k a  ż e l a z a  
w OTTYNII. 2585 7 -7

Z a ło io n y  V  1 8 4 0

Zakład i wypożyczalnia

fortepianów I J g f  i tarmoninm
Franciszka Nemetsehke & Sohn,

c. k . nadw .
we Wiedniu, B&ckerstrasse 7.

dostaw ców
w B a den,

1866 8 6 
Bahngasse 23.

9 « > 0 € K > 4 C = > M > O C D Ó ^

J e  H o w i c z

W i e d e ń .  — H ó t e l  M ś t r o p o l e
1864 24—40 Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. _____

■ ■  W ie lk i hoiel p ierw szorzędn y.
300 pokoi i salony (od  1 złr. wyżej), winda osobowa, ozytelnia z dziennikami 
wszystkich krajów. Pyszne podwórze oszklone. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po umiarkowsnych cenach L . Speiser dyrektor.

ASTHME
Doasnoeć, chrypka, katary ztdaw- 

BioDf* 1 w«uelkta cierpienia kanałów 
tddnebntrych itttrrpuja po niyeie 
inASSiUfU.

NEYRALGIES
W s z e l k i e  c i e r p i e n i a  n> r w u w e  k a ż d e j  

c h w i l i  a s t ę p a j %  p o  u ż y c i u  p i g u ł e k  t u  U * 
a e w n d f f i j a j e h  D r a  C R O N IE fl.

W Fuyta, Skład główay w Aptece pana, Liraauunt, rue du Pont-NMf, 1. 
Tkwrtaó moiaa w* wszystkich głównych aptekach.

I 8KLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA

RÓG WAŁOWEJ.
Fabryka we LW OW IE

FIL JA
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE
L. 20.

ulica Kopernika l. 3.

K l g r e t l n a .

(poker wybór
to?> ar doborowy

pierwszorzędnych fabryk

jłóoieu, stołow,j bielizny, chusteczek 
do nosa, ręczników białych i z kolo­
rową bordurą, pończoch, skarpet k, 
pończoszek dziecinnych białych i k«- 
ioro *yob, pledów, deszezoohronów, 
nieprzemakalnych gumowych płasz­
czów, gotowej bielizjy , najoows ych 
krawatek, azalikó >, kołnierzyków i 
manazetów koazul, kaftaników i spo­

deń dr. Jagero.

•Or JO C X X X  »f SOOOOOk *X X O f-C »C O C llO O O C O C X

I  A . .„ S  Ł  A  V
B a n k  w z a j  e m n y c h  u f o e z p i e c z e ń  w  P r a d z e

Zaproszenie

na sekcjjne zgromadzeniaczłonków sekcji I - V . ,

Wyborny środek de natychmiastowego fw bow ana włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lab ciem ny; jeat zapełni j  nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty — C e n a  1 złr.

* 9 * Środki do wywabiania plam: *& [
O dalina, wywabia plamy z kurzn, potu tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 86 ot. — B e n s o l i u a ,  wywabia plamy tłusta, pokostowe i mai owe  
20 i 80 ct. — E  t l i  I n a ,  wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 26 ot. 
J a w e i i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
O b s a l l n a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. B r a ­
s y  l i n a ,  mateije ezarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolor i pi łysk pakiet 8 c.t. — O w i  ł a j a  do prania 
wełnianych i jedwabnych materji pakiecik 6 ct. M y d ł o  ż ó ł c i o  w e  

do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ot.

Najprzedniejsze czeinidło glicerynowe
pachnące do obnwia, dajo piękny połysk m ękczy ukórę i chroni od pę­

kania, po duł to po 10} 20, 30 i 50 ct.
J ^ a t t a r o t c l ś f # o  I l ł e t r a f t l e

do obnwia i skór, miękczy skórę ozyni ją nieprzemakalną i trwałą, pa- 
dełko po 50 ot. i 1 zł,

ATRAMENT czarny kampeszowy
nis pleżaieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieizkodliwy, flaszec/.ka po ct. 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 
A tram ent n ie b ie sk i, fioletow y, zie lo n y  i czerw ony

flaszka 10 i i 5 ct. 2069 2—?
F A R B Y  B O  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, ozarna, fiaszaozka po 15 cent.
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 et.

Medal Towarzystwu 
Nauk Przem ysłowych w Paryżu.'

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

m E l a n o g E n e
W Y B O R N A  F A R BA  0 0  W ŁO SÓ W  

P . DICUUEMARE starszego 
C H E M I K A  w R O U E N  (Franc ja ) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w nżyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie W aptece P, Mikolasoh 

i w składach perfum. PP. Jahla, 
Dzikowskiego, etc.

T J  -XII D

R ó s le r a
woda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem cd 
b -lu zębów i służy także równocześnie 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda tło 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w nstach — Flaszka 35 ct.
R  T u e h l e r  a p t e k a r z ,

fW. ROslera synowieo, następca) 
w e W ied n ia , L, B egierangggasse, 4 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Katach w aptece 
A. Zagajewskiego; w Warętu w apt., i 
Kołomyi u Stenzla apt. Tarnopol: H. Ks- 
hanego, apt., w Sokalo Eug. W yioczaóiki, 
w Warężu B. Krzywobłocki apt.

1381 4 - ?

Ogrodnik
w sile wieku, żonaty, we wszystkich ga­
łęziach swego zawodu biegły, przez 17 
lat na miejscu, poszukuje odpowiedniej 
posady przy większym ogrodzie każdego 
czasu. — Adres F r f t i c i s z e k  t t o ł ę  
b i o w s k i ,  w Hucie Komorowskiej przez 
Kolbnszowę. 2627 1— 4

~  CHOROBY ZARAŹLIWE *
Niedawne lub zadawnione, skrofulw 

choroby skórne liszaje, wyrzuty, strupy, 
trąd) i inne cierpienia naskórne, spow o­
dowane zanieczyszczeniem i zepsuciem 
krw i.W rzody,gruczoły , reumatyzm, r*n\ 
i wrzody w ustach i w gardle, zabrzmie­
nia, narośle na kości, strum, niemoc i 
drugorzędne i trzeciorzędne per' ody sv- 
filisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne ehó- 
rob najbardziej zastarzałych j najupoi- 
czyw szych , nieustępających przed żadną 
metodą lekarska, leczą się przez użvcie!

EMmaMiMiiisnio
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkick. 

3 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  N A G R O D Y  N A R O D O W E J  

Lekarstwo to, bardzo przyjem ne w 
amaku, zalecane od lat przeszło GO prze. 
najznakomitszych lekarzy, jak o najsku­
teczniejszy, znany dotąd, środek prze­
czyszczający krew, jeat jedynem w całym 
świecie, .jakie otrzymają wyżej wym ie­
nione tytuły i oznaki łionorowe, co dow o­
dzi jeg o  olbrzymiej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz­
koptów  apetytpowraca, fnnkcye żewotne 
wracają do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniacłi leczenia chorzy spostrzegają, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 
nikną i zdrowie, chocby najmocniej pod­
kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krw i, powraca.
Skład główny: 6 2 ,  TUB d e  R lvO l i ,  U' Paryżu 

Dostać można we L w ow ie w aptece p. 
K- Mikolaacha, K rzyżanow skiego, Kali­
nka; w Krakowie w apt. pp. Trauczyus- 
kiego, Redyka i W iszniewskiego.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania liwych włosów, 

wynalazku A. M aczask tego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26
Ekstraktem tym , atóry wyrabiauy jest z zielonyoh łupin orseeba 

włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
b l o n d ,  szatyn , bru n atn y i c za rn y ; nadają] włosom najdalej 
po 16 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nio sehodzi. 
Ze wszystkich znanycb farb do włosów, e k stra k t orzechow y, 
jako czysto>ioślinny ani zdrowiu, ani włosom nisszkotliw j, bez po:ó«aa- 
tia lepszy jest od wszelkich innych farb, częśji metaliczne zawierających.

1 flakun Ekstraktu orzechowego po zł. 1.50 i 3 zł.
1 słoik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 zł.
1 ilakon Olejku orzechowego po zł. 1 i 2 zł.

Składy we L w o w i e  u Zygm. Ruckera aptekarza i we wsaystkieh 
zakładach perfumerji i fryzjerów. 2320 10—20

HT* Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
6ci zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

pol-ca
p o  s t a ł y c h  n a j m i e r n f e | -  

a z y c h  c e n a c h

F. S. Bardasz
w e  L w o w i e ,

< » C 3 0 0 t O i 0 0 C = ł 0

FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A  A P T E K A R Z A , D O K TO R A  N A U K  ŚC ISŁY C H

k t 6 r e  o d b ę d ą  s ię  w  P R A D Z E ,
dnia 14. maja 1885 po 10. godzinie przedpołudniem w domu banku

placu Sianowaznym l. 978-11.
„Slaviau przy

P r o g r a m :
S e k c ja  I— fi. (Ubezpieczenie kapitałów i dochodów na życie ludzkie).
1. Uzupełniający wyhór członków i zastępców komitetu nadzorczego;
2. Uzupełniający wybór członków i zastępców komitetów nadzorczych stowarzyszeń autonomicz­

nych dla ubezpieczeń rórtt l pensyj (emerytur);
a) sek. 1. b—A. (Zabezpieczenie rent dla rolników).
b) eek. 1. b—B. (Zabezpieczenie rent dla rzemieślników i przemysłowców).
c) sek. i .  b— C- (Zabe&pieezenie rent dla oficjalistów ekonomicznych i lasowycb, i sług).
d) sek. 1. b—D. (Zabezpieczenie pensyj dla browarników w Pradze).
e) sek. 1. b-—E. (Zabespieozenie pensyj dla browarników po za Pragą.)

M e k r ja  IIL (Spółki dla wzaj. odziedziczenia). Uzupełniający wybór członków i zastępców ko­
mitetów nadzurczych.

N e h e fa  IV. (Ubezpieczenie przeciw szkodom ogniowym).
1. Uzupełniający wybór członków i zastępców komitetu nadzorczego.
2. Uznpełniający wybór członków i zastępców nadzorczych komitetów dla spółek młynarskich

w sekcji IV.
3. Uzupełniający wybór wydziału kontrolującego i zastępców dla autonomicznego stowarzyszenia

•aekbracyjnego gr. k. cerkwi, parochialnych, szkolnych, i w ogóle gminnych budynków. 
S e k c ja  V. (Ubezpieczenie przeciw gradobiciu). Uzupełniający wybór członków i zastępoów 

komitetów nadzorczych.
Karty legitymacyjne można otrzymać przed zgromadzeniem w biurach Jeneralnej Dyrekcji 

liczba 978— II (plac Sianoważny).
W Pradze, dnia 26. kwietnia 1885.

Rada zaw:adowcza ,Siavii‘’ banku wzajemnych ubezpieczeń
w p R A D Z E .

Z s t a t u t ó w  s e k c y j n y c h .  Według §- 8. stat. sekc. I—II. i §. 10. stat. sekc. III.,
tudzież § 3. wspólnych postanowień dla wszystkich gałęzi ubezpieczenia majątku, mogą
brać udział na Zgromadzeniach sekcyjnych wszyscy członkowie bez względu na wysokość
■ubezpieczonego kapitału i czasu trwania członkowstwa.

2626 1— 1 (Przedruk nie będzie opłacony).

W  płynie podobnym do zgęszesonej telazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistyin zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

PABYŻ, 8, ULICA VlVIBNNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH.

Anstrjacka pierwaza c. k. uprz.

fabryka mebli 2 e M
Aug. Kitschelta Spadkob.,

c. k. dostawców nadwornych, dostawca 
miasta Wiednia.

SK Ł A D : 1190 2—6
Wiedeń I. Karntnerstrasse 48 (Helurichshof.)

Meble o grulo we namioty egrouowe, stułki do zwijan a, łóżka, wkładki *o 
łóżek, umywalnie, fi-.ury do wodotrysiów z lanego cynku. 

Ilustrowane cenniki trati* i franca.
S k ła d  we Lw ow ie a  p. E D W A R D A  R E B B U tD T L .

Zakład kąpieli siarczanych żelazisto borowinowych i parowych.
P u s t o m y t y  (pode Lwowem).

R ozp oczęcie  sezonu 2 0  m aja .
Cioroby, w których ląpiele siarczane z świetnym skutkiem używano być 

mogą,  są:  Goś iec i dna (rheumatismus et artritis): s k o fjły ; ehoruby skórne; 
siphilis ; merkurjalne z nieczyszozeni > krwi, za iedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wjpa iki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoozne

Przed bramą Z kładu kąpielowego est przystanek kolei a.cyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa -iO minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich 
oficynach, po bardzo umiarkowanyoh cenach. Wikt podług cenników restauracyj 
lwowskioh. Stały lekarz w miejsou. W tym sezonie otwarty oddział hydropatyciny.

Zw-acn się uwagę na kąpiele borowinowe, które poi względem składu che- 
mi znego i ie ustępuj t wcale zagraniozn m ką ielom i byw ją  z równie dobrym 
skutkiem używaue w chorobach kobiecych, jak Frsnzensbadzkie 2601 2 —?

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min ^5, a powraca o 
godzinie 4 po połndnia.

C. k. uprzyw.

kulej galic. Karola Ludwika.

W e Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolascha, Ruckera i Nahlika.

J

Rada Nadzorcza {Spółki handlowej

Rolniczo - przemysłowej
w  K o ł o m y i ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż na mocy zatwierdzonych przez c. k. 
Sąd obwodowy jako handlowy w Kołomyi z dnia 23 kwietnia 1885.

1. 3594 statutów,
otwiera z dniem 3 » maja b. r.

w l o k a l u  p r c y  u l i e y  J * g l e l o ń « k l e J  1. 41.
(wprost cukierni p. Skrzyńskiego) w Kołomyi dział

BANKOWY I ZALICZKOWY,
mianowicie:

1) Eskontuje weksle z terminem 120 dni, oraz reeskontuje i inka 
suje takowe,

2) Udziela zaliczek na papiery wartościowo i effekta,
3) Sprzedaje i zakupuje papiery i effekta na rachunek obcy,
4) Przyjm uje pieniądze na rachunek bieżący,
5) Przyjmuj.0 wkładki oszczędności od 50 ct. aż do najwyższej kwo­

ty na książeczki na imię i nazwisko stron opiewające,
6) Udziela zaliczek stronom prywatnym na skrypta dłużne z wy­

płatami w ratach za odpowiedniem hipotecznem zabezpieczeniem lub so 
lidarnem poręczeniem.

Działy: przemysłowy i handlowy
n ie b a w e m  w i y c i a  w p r o w a d z o n e  b ę d ą .

Godziny urzędowe w dnie powszedaie od 9. do 12. rano i od 4 do 
6. po południu, a w niedzielę i ęwięta od 10 do 12 rano.

Kołomyja 30. kwietnia 1885
Prezes Rady nadzorczej:

8621 1 1 S tan is ław  S zczu p a n ow sk i.

Obwieszczenie.
Drzy odbytem na dniu dzisiejszym 30. zwyczajnem 

zgromadzeniu walnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei 
galic. Karola Ludwika ustanowiono superdywidendę z 
r. 1884 na 3 zł. w. a. za każdą akcję, a względnie za 
każdy zapis użytkowania.

Płatny na dniu i .  Iipca 1885 kupon akcyjny będzie 
zatem wymieni >ny za 8 zł. 25 ct. w. a,, kupon zaś 
zapisu użytko irania za 3 zł. w. a. w kasie centralnej 
Towarzystwa w Wiednia, tudzież w innych rzekomych 
agenturaeh płatniczych.

W miejsce zmarłego członka Rady zawiadowczej śp. 
hrabiego Henryka Wodzickiego, powołany został do gro­
na tejże Rady hrabia Władysław Badeni, a występują­
cy członek Rady zawiadowczej pan Józet Stummer de 
Traunfels został ponownie wybrany.

Do wydziału rewizyjnego p o w o ła n i  zostali na człon­
ków, panowie;

Nathan de Kallir,
Dr. F e r d y n a n d  de Kracter,
Juliusz Kunewalder, 

zaś na zastępców, panowie:
Dr. Ehrenfeld,
Szymon de Millesi, 2626 1—i
Leopold de Lieben.

Wiedeń, d. 1. maja 1885.
Rada zawiadowcza.

łV y d n w c a :  Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej".


